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i “ ? ® e™ P * f° . Szw.erynu dla odwiedzenia
skipi l  ^  rodziny Mcklembursko Szweiyó- 
K Ł » -  ”osrjssa dynastja j e8t Dołączona 
-i-zn e im  w ę z a m i pdferęwisnśfWa. w te j -rościnie 
zabaw- do ju tra  (w torku) i  odjedzie do W crne- 
mundu, gdzie się spotka ze ewą rodziną, wraca- 
‘ącą do domu z Fredenaborga. Kędy dalej poje- 
1 ie nad N iw ę , morzem, czy lądem , dotąd nie  

Wiadomo, ja k  zwykle. W edług jedny h donieaień 
.'Kr§ powita- .e cezara i  jego szczęście, według  
auyoh —  lokom otywa ód granicy prusko litew - 
;.10,1 w . >̂dKonaoh. Post zapewnia, że od tej sta* 

cJi &i do 1 etersburgu wzdłuż kolei już stoi woj* 
8* ‘*wj kordon, złożony z 50 tysięcy żołn ierzy. 
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* . te j gazety pana
y L;am ] ro.,yj.,«ie iudowe wyrażenie: „Obyśmy 

us. twych m ióJ p i l i !“ Lecz na lo , doprawdy, 
’9 nie zanosi. W ie la i chłód w iał w B erlin ie  od 

P ^ t ł twego wieczora do niedzieli; ludność znoho- 
1 *<[a się ozięble, prasa obojętnie, dwór nie  
. ’*roozy ł an: na ohwilę z granic wytkniętych  

w tyw ną etykietą. A ledwo gość wyjechał, wnet 
zaczęto dow odiić, że czyn ił on wszyatko, co mógł,

się ani trochę nie zb l;żyć do Niemieo. Ze 
* 1: b * jd z  > poważnych otrzym aliśm y doniesienie, 

~ftudeid ze zwyczajem, cesarz W ilhe lm  i car 
Przez s w jjh  dworzan porozum iewali się co m ają  

omedzieć w toastach podczas obiadu. W  poda- 
ym carowi projekcie toastu cesarza W ilhe lm a  
'Wedziąnjtj o y io : —  ,? i ję  na pomyślność mego 

1 * ®r®powntgo przyjaciela, jego mości cesa- 
7 ,0BJI 1 ęfe u trzym an a  r  ekcwej przyj?źa>,łą- 

ia^L‘5ł J | 8Z6 ^ymJi 1'sóatwa i narody, owej przy- 
J w , storę  p r  przodkach odziedziczywszy, pra* 
nrn' ^ f  *^UOwa^ troski.w ie .* Przeczytawszy ten 
jj ekt toastu, car rzek ł. „Niech m i lep ie j ce- 

i -  nic nie mówi o narodach i pań >fcwEch, bo na 
® j łl 1Ł0?9 11111 odpowiedzieć.* I  potem dopiero 

t ° ( 'tzouo się na suchą łreść toastów, znaną z te- 
®gramów. JBk onp by ły oschłe, kasdy eię prze- 
°ha s dosłownej ich trtfic i. Toast cesarza W il- 
-imi i podu.iś jiy  ju z w sobc .ę tak , js k  on b -zm ią ł 

P'5 Łnemiachu i ro^yj-ku- według telegramu otrzy- 
manego od naszego korespondenta. B y ł enszczę- 

1WSzr °d innych korespondentów, którzy ufeole- 
] f,r L : ?  n':t PJ rosyjsku, nie zdo ła li m-
brzir a ł 8 *  ssarza W ilhelm a, lo a s t  cara tak  
de v  f  n 10Wai3: - Je rem ercie V.óke M ajeate  
Inn b psroleL et je  partdga ent>rem ent
s an łi ^ no ^ oua yen,iZ d’ex rim er. A  la
<TWi t  ^ a.?ste TEm pereur et R o i.H u rra h l'

§ «U ji W aszej Moś i  za serdeczne wyrazy i 
pp ue podziu am nczuoia, k tóre  Waszs Mość 
asme wyraziłeś. Zn zdrowie J e g i Mości Cesa- 

rzŁ 1 Ł ró ia . E .rra !)
G iy o y  przed rew izytą berlińską w o ju . w i- 

M u na w iórku, czego wcale nio było, to jeste- 
r 1? PeWE1» 4e argumenta, k tóre  Bism erk wyto- 

i - t  r0ZHi.ówie z arem , byłyby ją  odsuaęły, 
ja a  11 się rttało dwa la ta  tomu. A ie na ową woj- 
n9i która kiedyś wybuchnie, Btorunki i  rzeczy Jo- 
piMo się uk łcda.ą  i  tc n:e podług humerów, sym- 
Pa «. lub ia ty p s ty j, »le podług żywotnych ia te -  

3ów pr ństrow yoh. Rosja ustąpić nie może, bo 
byłobj |bd |kao j.ą  z jej dzieje wych zc,dt.ń; 

’ e® °y  oic jy j przyrzec nie mogą, bo przes to 
7 B«3 DJ z  tró .p-zym ierza, które przecież same 
stworzyły dlj, własnego dobra. W i^c tu bismt.r- 

'"Wskie argum enta m u3są być nezsilue; nawet 
odwlec nid mogą cne tego, co term m u nie m a. 
Jeoyujn, sukcesem stai ego kanclerza może być 
^ n o  iświetlonie przed carem drugiej (m erosyj- 
'• ic j)  Btrony wszystkich spo-nych s westyj i  prze­

konanie gc, że poruszanie ich prowadzi do woj- 
'l7 śmiertelnej. Tsba mowa może skłonić do m<- 
“ ysłu .  rozważeń, a  więc oa łfb .ć  n f pewien czas 
naprężenie stosunków. To byłby jedyny sukces, 

le m a sądom y, żeby prnslawiśoi pozw clili go 
dopiąć sttsremu kanclerzowi, nie sądzimy zwinsz- 
Kta « nbcc zipowiedziscnegc a bardzo doniosle- 
6f  faktu, jak im  będzie p o iró ż  W ilh f ln a  I I  do 
Konstantyacpola. T ą  podróią on podniesie zani- 
L^jący b irek  korony Osmanów, uzna n itjr.ko  pra- 
v o  T u tk ó s  do pobytu w Europie, & więc w yra­

źnie stanie poprzek politycznemu dogmatowi ca­
ratu. A  nie uczyń' tfg o  jeno we ulasnem  im ie ­
niu, I kcz jako  pełnomocnik całej enropdjsH )j 
ligi. N a BaachoTrnicy wypadków r ie m iłfc L  dla  
R ^ j i  będzie więc to pociągnięcie bardzo witżne. 
Ono z yewnnścią nie dodawało c iepła bdfl ń A ie j 
rewizycie. Jeżeli nie car, to pantlpysści p o w ie  
teraz myślą, spoglądając w stronę N iem iec: „Ja- 
Łteśmy kw ita."  __

W ed ług n&nzej inform acji, książę Ferdynand  
bułgark^i trzy  cele ściga w Europie, a rodzina  
j.'g» trzy  narzeczone dlań upatrzy łi.. Cele są ta ­
k ie : polityczny —  usnaaie go za prawowitego  
księcia B  .ig srji; ekonomiczny — zaciągnięcie po- 
'y c zk i; i  p ry i.a tn y  —  wstąpienie pod m a k  H y ­
menu. Z  trzech panien na wydaniu zakem uni1 o • 

I wano nam ,m?ona tylko dwóch; są to  B lanka O S  
' lesń iba, kuzynka ks. Ferdynanda, i  E lw ira  B v  

warBka. Dyskretne są d^ogi, którcm i Am or wodzi 
śm iertdn  :ów, ale 'it tym  w yptdku jeazozc b ar­
dziej dyaktetneini są polityczne ode pedróźy es. 
Fordynsnda. Od m eotzpitcznych przygód, t a  je ­
bie natrafić może w pościgu za owemi celami, 
ubreni go ścisła incognito i to jeszcze, żd sam  
nigdsie się nie wysuwa. Sprawę owoję oddaje 
w ęce swyth licznych a bardzo możnych kro­
tn y c h  —  im j położy na sercu i sam w ióci do 
S ofji, nie widziawszy się z żadnym  m inistrem  
ani dyplomatą. Kuzyni i —  co lopjso — kobiety  
: rożną powoli dlań pracować.

Cel ekonomiczny —  pożyczka —  powstał 
w skutek w ielkich wydatków, które  książę rob ił 
w B u łg a iji z własnego m ajątku. Dno zaczyna się 
ty n u iz a ć  w jego skarbcu. A le krewni Jego są 
tak  bogaci, a  on jpst nadzieją ich ambitnych 
dążeń, że biadać nie potrzebuje- Pieniądze się 
znajdą, b a d i dane c iepłą ręką, bądź wzięte u 
paryskich kapitalistów  na weksel żyrowany przez  
rodzinę Coburską. Czy cel trzeci uda się księciu, 
o to trzeb; by zapytać Kupidyna, z którym , nie­
stety, my nie mamy żadnych stosunków, ani bez­
pośrednich, ani przez korespondentó w.

cal nabożeństwa, a  m inister Sirańsk. OBtrzegl i łał się du patriotyzmu Izby, drugi zaś z
* ii «;« n-Ta,n 8za?owa* ustf y ^ie jscow e, ? cają powagą, naczelnika krajowej magi- jeśli się me chce narazić na przykrości. v 1 1 , * - j i  •e ' stratury szkolnej wskazał środki, mogące
g aa ^ a BB!BHsgi w ^ a a B ^ w ? 9̂ -gaei««e af»r a  | nasze szkolnictwo postawić na wysokości

| swego zadania 1 zapowiedział ich wprowa-
Mowy Marszalka i Namiestnika, zaga- | dzenie w życie,

jające nową kadencję Sejmu, sprawiły A mm wiąc o tem, co jeszcze u nas
w sferach poselskich jak najlepsze wra- j potrzebuje naprawy, nie omioszkal’ obaj
żenie. oni podnieść tego, co jest w istocie dodat-

Przedewszystkiem zrodziła je ta  szcze- aiem. Pięknym też był w całem tego 
ra, ścisła, wolna od wszelkich podejrzeń,! słowa znaczeniu ten ustęp w mowie Mar- 
wolna nawet od osobiste^ ^mbicji, k arm o-. szalka, w którym  on hołd złożył pracy 
nja, jaka  łączy obu naczelników władzy poprzednich Sejmów i wznosząc wysoko 
w naszym kraju. Znane są wszystkim po- sztandar tradycji, wzywał nową Izbę do 
wody, dla których powstał dualizm władz; wstąpienia w ślady poprzednich. A znowu 

| niemniej są wszystkim znane obawy, dla | czyż nie mogły rozszerzyć się dumą nasze 
j których tak  gorąco trzymamy się tego piersi po wysłuchaniu tego, co powiedział 
1 dualizmu, lubo nie ma już dzisiaj może

W czoraj, jako w pierwszy dzień p aźd zie r­
nika podług starego stylu, otwarto w N ń zu  
skupesynę seroifcą, pierwszą po nadaniu nowej 
konstytucji. N ie  m a ju ż  w tej izbie posłów mW- 
nowaaych przez koronę, me ma w niej an i jud 
nugo postępowca, liberałow ie tw orzą szczupłą  
garstkę, rej wodzą, niepodzielnie w ładają  rady­
kaliści . N ia Łczeba do nich przywiązywać tego 
pojęcia, jak ie  z tą  nazwą łączy się w Europie. 
W porównaniu naprzyklad  z radykalistam i fra n ­
cuskimi albo w łoskim i, serbscy są niewinnymi 
barankam i. Id ea łem  ich jest gm inow hdztw o we- 
wnąirz i  odgrodzenie się od zewnętrznego  
świata.

W łaśn ie  w r i l / i ,  otwarcia skupczyny, więc 
w sobotę, o drugiej po południu, nastąpiło pierw ­
sze spotkanie się m o la  A leksandra z jego m atką  
w pnytouaności królewskiego guwernera Doki- 
cza. T rw a io  ono gadzinę, a odbyło się w miesz- 
nin N a ta lji. T łu m  zebrał się przed domem i 
oKlaskiwnł k ró l; , który wyszedł od m atki z roz­
jaśnioną tw arzą.

To spotkanie się kró la z Nat«lj% jest pierw- 
szem ustępstwem M ilana. N a  prośby regencji 
i  ministrów telcgcaiował on z IV ry ź a  do syna, 
źe pozwala mu widzieć się z m atką. U -tą p ił M i­
lan, aoy u łatw ić regencji i  rządow i pozycję w 
skupezjnie. Lecz zaw ziętej kobiety mc nie  
zmiękczy. Pomimo ustępstwa m ilanowego N c U lja  
wszystko przygotowała du poruszenia sprawy swej 
w skup czynie. Gioszą, że przyjdzie  do zmiany  
§. 72 konstytucji w duchu pomyślnym d la  ro 
szczeń N& talji. W net po odjeździe syna, p rzy ję ła  
o n t deputacje kobi6t, które wręczyły je j adres 
z 800 podpisami i  dziękując im  rzek ła , źe z sy­
nem chce żyć ciągle —- „pośród kochanych Ser- 
oek szczęśliwe dni pędzić".

i człowieka tv kraju, któryby nie był zda- 
\ nia, że dualistyczna administracja nie jest 

z najlepszych. Z tem wszystkiem, dzięki 
właśnie owym obawom, bronimy silnie na­
szego dualizmu i bronić go może będzie­
my dopóty, aż dojdziemy do odpowiedzial- 

' nego rządu przed Sejmem. Owuż w tych 
warunkach, jeżeli był aki sposób złago­
dzenia i osłabienia ujemnych stron duali­
zmu, to właśnie ten jeden, k tóry  nam 
dostarczyli dzisiejsi naczelnicy naszych obu 
aparatów administracyjnych, pp. Namiest­
nik i Marszałek. Podali oni sobie ręce do 
wspólnej pracy i jak to przokonał się Sejm 

'z tych części ich przemówień, które skiero­
wywał do siebie nawzajem, a także z ca­
łej ich dotychczasowej działalności, idą oni 
obaj rzeczywiście ręka w Sglp w służbie 
krajowej, a chociaż żaden z nich nie u ro­
nił dotąd ani na jo tę z preiogatyw swego 
stanowiska, przecież dzięki temu szczere­
mu zaufaniu, które do siebie nawzajem 
żyw ią, i temu głębokiemu pizekonaniu.

Namiestnik o rezultacie pracy naszego 
obywatelstwa w sprawie propmacyj.iej?

Wyobraźmy tylko sobie na chwilę, że 
sprawa ta  została wprowadzona na zwy­
kłe tory biurokratyczne. Ileż to lat zała- 
twianoby te krocie „kawałków", jakież to 
olbrzymie pochłonęłoby sumy, ileby na­
mnożyło eię sporow, procesów, rekuisów, 
jaki to chaos by powstał, — i w końcu 
proceder wykupna pochłonąłby tak znacz­
ną część wykupnej sumy, że uprawnieni 
nie mieliby, propinacji czekaliby lata całe 
na obiecane wynagrodzenie.

Tymczasem „dzięki pomocy obywatel­
skiej" — rzekł Namiestnik ,dzięki
wytężonej pracy powołanych przez niego 
do tej czynności organów" — a więc w 
pierwszym rzędzie Dyrekcji propii acyjnej, 
złożonej także p zeważnie z żywiołu obywa­
telskiego — zdołano w ciągu kilku mie­
sięcy dokonać dzieła, któieby w każdym 
innym kraju rozłożone było na lata. Dnia 2 
stycznia każdy będzie mógł podnieść swój 
kapitał indemmzacyjny, a oprócz t?go su-

' jakie każdy z nich ma o drugim, że tylko ma uzyskana z dzierżaw przewyzszy kwotę 
; kierują nim motywa dobra publicznego,- preliminowaną przez Sejm. Prawdziwie du-
nie powstała dotąd nigdy między nimi kwe- 
stja czy to kompetencji, czy też iuicjatj - 
wy, czy wreszcie pierwszeństwa pomysłu. 

| Jak  wielce jest to dla kraju pożytecznem 
j i jak  błogie z tej harmonji naczelników 
spływają na kraj skutki, ocenie to mogą 
w pierwszym rzędzie posłowńe —  on i, k tó ­
rzy właśnie stoją przy głównym warstacie 
spraw publicznych. 'Io tez w ich kołach 
zadokumentowanie tej szczerej 2jrzyja^ni i 
wspólności dążeń, wiążącej Marszałka z Na­
miestnikiem, a która się tak doskonale 
uwydatniła w akcie inauguracyjnym, wy­
warło jak  najlepsze wrażenie.

Również dobre wrażenie sprawił ton 
— nie optymizmu, bo do niego nam da­
leko —  ale głębokiej wiary w żywotne

mm możemy być z tego, bo laką akcją, 
jeżeli nas pamięć nie myli, me poszczycił 
sic w ostatnich latach żaden kraj, a akcja 
ta świadczy, ze żywotność naszego n rodu 
jest ogiomna i że pomimo wszystkiego, po­
mimo ciężkich warunków i wszelakich tru ­
dności, jakie nam wrogowie stawiają na 
drodze naszego rozwoju, nietylko w nas 
nie wygasł duch obywatelski, ale bodaj czy 
nie jest nawet silniejszy niż u innych na­
rodów.

Jeszcze jedno spostr* eźenie zrobiono 
w sferach poselskich. Dotyczy ono naszego 
Namiestnika. Zauważono z uznaniem — i 
my się na to zupełnie piszemy — że ży­
wotna, sprężysta, otwarta a męska jego 
natura umie w dziwnie harmonijny sposob

siły kraju, jaki przebijał z 0hu mów. Nie * łączyć dwie odpowiedzialności, spoczywa- 
utyskiwali ani Marszałek, ani Namiestnik, 1 jące na jego barkach : odpowiedzialność
nie narzekali, do odmalowania sy tuac ji, c. k, Namiestnika przed rządem i Koroną i 
kraju nie brali czarnych barw, tak dzi- i odpowiedzialność obywatela przed krajem. 

( siaj popularnych w naszym wieku nerw o-; W mowie jego tegorocznej liarmonja ta 
| wym, ale obaj z męską odwagą wskazali ’ występowała szczególnie silnie. Z każdego 

na to, co jest złem lub niezupełnie do- | słowa czuć było obywatela, który dla kraju

Do Sofji przybył rosyjski m łody książę  
Dołhoraków  z grubą kwotą pieniędzy w przekazie  
na bsnk bułgarski. Csterdzieście tysięcy franhów  
natychm iast p o a ją ł i  wszedł w stosunki s wro­
gami tcisźaiejszego rcądu. M ają  go w Sofji za  
em istrjusz- panslawistów. PoBtanuwił "rządzić  
pompatyczne żałobne nabożeństwo za ca a A le ­
ksandra I I  i  podczas mszy wywołać huczne 
objawy uympatj* Bułgarów dla Rosji. Rząd zaka-

brem w naszym kraju, a równocześnie
nakreślili progi am tego, co robić nam na­
leży. Marszałek nie wahał się dotknąć 
słabego punktu naszych urządzeń gmin­
nych i naszjch finansów; —  Namiestnik

pracuje i cały swój umysł wytęża nad
stworzeniem dla niego pomyślnych warun­
ków rozwoju, a równocześnie z każdego 
słowa przebijał mąż stojący na czele wła­
dzy, trzymający jej powagę wysoko i ma

mistrzowsko w kilku dzielnych rysach o d -ljący  jasną świadomość tego wic-kiego za­
malował usterki naszego szkolnictwa; — 1 dania, jaicie mu powierzyło zaufanie Najj
ale i jeden * drug. nie dał się porwać 
pesymizmowi, lecz pierwszy z zupełną 
wiarą —  a nie dla konwenansu —  odwo-

P a n a  1 ani w jednym ustępie sv ej mowy 
nie wykroczył on przeciw tej dwoistej swej 
odpowiedzialności. B y ł Namiestnikiem w

każdym calu i w każdym calu obywate- 
lem-patrjbtą.

Pod^dobremi tedy znakami otworzyła 
się nowa kadencja naszego Sejmu Myśmy 
już mu złożyli nasze życzenia, a wierzymy 
najzupełniej, że Sejm je spełni i że ta  no­
wa kadencja zamsze się w naszych Konsty­
tucyjnych dziejach tak samo pomyślnie jak  
wszystkie popizedme.

(ilos z powiatu gorlickiego
w sprawie dokonanego wyboru na posła do Sejmu 

krajowege
Z powodu liczny« h korespondencji i miesz- 

cscnych w dziennikach i rozesłanego drukowane­
go pm Łeitu przeciw wyborowi p. Adam i. Ckr: j Ł 
sk ego na posła do Sejmu krajowego z mniajssyt h 
własności powiatu gorlickiego, uważają podpisani 
wjborcy, dachowieńitw o i obyw st.le  powiatu goi 
lu  kiego za wsk.izaue przedłożyć w tej sprawie  
następujące wyjaśnienie.

P izy  wyborze kandydata na nosia z pow ia­
tu  gorlLkiego panowała w powiecie jtd a o iiijś l-  
uość co do osoby dotychczasowego posła p. Ada­
ma Skrzyńskiego, ktorego rodzinę, od dawien da­
wna w tutejszym  powlec e zam ieszkałą, ludność 
miejscowa ZD<vaze przy wiązaniem i zaufaniem o- 
tacsiiła, a Łtóry tak  swoją dotychczasową dzia  
łalnoś ią  w Sejmie, ja k  stanowiskiem w powiecie 
pod względem rolniczym  i przemysłowym, ja»  
wreszcie s#euai ooobistemi zaletam i ogólnie jnfco 
ksudydat na posła był wskazany. N ieprzychylna  
nawet przy wyborach R jd u : m iejska gorlicka, 
wystosowała w duiu 8 go lu ttgo 13bS rosi. pise- 
a n e  podziękowanie do p. Adamn Si rzynskiego, 
za gorliwe i  skuteczne zajmowanie Się sprawami 
miasta G i r l  c-

Przekonaniu temu dało wyraz praw ie całe  
duchowieństwo, przew ażna część w łaścicieli aóbr 
ń«mskich, m ieszkańcy nuesta B eoza, o rtz  liczni 
i  wybitniejsi włościanie, którzy Kandydaturę z 
m niejsi.jen własaości powintu postuwili a nawet 
nieliczni przeciwnicy, którzy popierali p. W o j­
ciecha Biechońskiego z mniejszych własności 
powiatu gorlickiego, pragnęli postawić kandyda­
turę p. Adama Skrzjńskicgo z więkm ycK w ła- 
FuoCni.

Stobując się do wezwania wybciców oświad- 
c zy ł p Adam Skrzyński, ża je d /n ie  o .aanaat i o  
Sejmu z mniejszych własności] wś-ód k.óryeh  
-tyju i  pracuje,' ubiegfcć się będzie.

W tych wtuank&cu icźpovz; ły się v
bory.

N iezw ykłe ożywiona a k ijii  wyborcza m i ła  
powód w nam iętnej ag itacji przy jac ió ł politycz­
nych p. Wojciecha B ieohom kńgo, której to  po­
m agały także po cięści m ow jg»vłe jeszcze z&wi- 
śc-, powstałe w naszym powiecie od chwili, gdy 
p. Adam  S k rzy ń s ii wykdzał w R adtio  powiatowej 
la ta  trw ającą deńaudację funtłuŁk.ów pow iato­
wych, przekraczającą kwotę 1G.000z ł. Prowadzą­
cy podówczas kasę wiceprezes R  idy powiatowej 
uoiŁnął do Am eryki. A kc j. tej p. A. Sarzyńskiego  
zsw dnęczs pow iat położenie kresu marnotrawstwu  
lundus..ów powiatowy* b

R iz u lta t  wyborów jest wiŁdomy, a og omna 
większcEi głosów, j  >kie padły na p. A  Ssrzyń- 
bkiego dowodzą, że wybór ten jest rzeczywistym  
wyrazem opiuji powiatu.

W iadcm jim  c tym  wyborze zostc.ła przyjętą  
przez cały ogół powiatu z uznaniem, & du obu­
rzenia  przeciw  akc ji wyborczej, o k tó r6j dreno­
wany protest s s .o n iiflii, n-e było powodu.

Odeprzeć musimy także wielokrotnie pod­
noszony przez adherentów p. Biechońsaiego za ­
rzut, jakoby ten tak  nhturn.ny wybói m iał 
Bię odbyć pod presją Rządu i Starostwa go> ie - 
kiofii)*

Cała akcja przedwyborcza w tych trudnych  
ra tu n kach  zo j.a ls  przeprowadzoną p aez o rg in a  
c. k. Rządu z największą o b jek tj wnością, a  Wbzśl- 
kie zarzuty peduessone w proteście przeciw  po­
stępowaniu przy prawyborach są fałszywe. Zsr&sem  
czujemy się obowiązani w yrazić całkow ite uzn&iae  
dla w ładz, których bezstronnemu i  taktownem u  
postępowrniu z&wdzięczyó należy niezw ykły ład  
i porządek w czasie prawyborów i  wy berów.

Potępiam y tendencyjnie podniesiony zarzut 
przekupstwa jhko niesłuszny, a tak  uwłacza-

Ośla krynica.
W zielonej kotlinie- zamkniętej dokoła stro- 

Łemi wzgórzem., wytryska chłodny obfity zdrój, 
*wany oślim zdrojem I #  ośią Krjnicą. Żr6dł*» 
jest obmurowane i osłonione daszkiem, n- któ-
f«go szczycie obraca Bię' jakoby choiągiewka__
blaszany osioł.

W  ciącu n t a  moźns u K rynicy każdego 
‘ " A j  spatr bdz blfcde m iejskie panny które p iją  
P°a okiem tro sk liw yth  n a te k  i czujnych oiotsk 

wodę z mistern; h  Bzslaneczefc. Także  
brai i  m iejskich geści brzydkiego rodzsju u 

Wit u ZlRi dzieaz icb ćo&yć i to nietylko choio- 
rg j cŁ gtównie zupełnie zdrowych casopców z 
Wąsem a i obliczami i zamaszyście podkręconym  
la t |vt* bobrze oeiw iały ro jo w m k , k tóry  od 30 
tysr n ,W .n lu  i znł!ia  wrftZ z jaebółtóm i, p ae-
' i f f lG f J ,  dic zrozum iana panna o d ła g u b , sło- 
bej 4, ' j ^ ^ c h  lokach, zagadkowa wdowa w giu  
się m sgik-am ator, ogremaem cieszący

zwłaszcza przy „sprzyjającej"  
że pienfad od6aduje zakryta  k a r y  lub oprawia, 
spotk ,sz a“ :kaju —  wszystkie te osobistości 
czego ta.tt  11 ,Ut 'ei  K  ynicv, widzisz więc, ża ni- 
Wil egia iu a { /  brait |  te g j, co tworzy przyjem ną  
Jńuiai o r t to  ' Ba, byłbym p o w ie  zapo­
m n i z poł -}i .^jważniejscfcj to jfc&Ł o gospo- 

* °«?j gęsi". Panuje on i zupełnie

samewł^dnie, gotuj0 dobrze i t r a k tu j. wiaikion i 
m ałych z  prrstcdsszną grubi?óikośsią, I tóra  
dzia ła  na miastowych „letników" o-reźw iająco, 
ja k  rosa m rjo w a.

O poo 'ą tsk nazwy Krynicy wiodą uczeni 
spór zncięty. Jedni opowiadają, jakoby jakiś  
spragniony osioł m ia ł otworzyć źródło uderze­
niem kopyta w okułę; in n i tw ierdzą, źe źródło  
stąd ..osi tę  oryginalną n&zwę, i t  woda jego 
służy słabowitym  organizmom U L  snmo wybor­
nie, ja k  ośle m leko. Oba to zdania jednak są 
fałszywe: przekona się o tem  każdy, kto wysłu  
cha następującej hiutorji: bhfd uczonych będzie  
mu jaśniejszym ja k  słonce.

Przed wielu, w ielu la ty , k i idy najtęższe 
drzewo dzisiejszego lasu sparo s oie jeszcze 
kieiKiem  w brązowej żołęd/.i, nie wicdzianc je ­
szcze nio o urdraw iftjącej sile późaiejezej cślej- 
Krynicy. Gośćmi, którzy eię spotykali v tego 
źródła , były zw ie izę tu  w borze żyjące lub bydłu, 
pasterze iub drwale, łowcy i węglarze, i łu d a e  
chw alili sobie świeżą zim ną wodę, a ź wierzę ta 
na swój sposób czyniły tabSe to samo.

Pewnego dnia stanęło ich „dwoje" u zdroju, 
jedno po te j, drugie po tam tej jego stronie- „On1 
był to sobie osioł, a „ona", gęś, oboje w pierw­
szym kwiecie młodości. Pozdrow ili się W m il­
czeń; ■’ i zaspokoili swe m ilczenie. Potem  zbliżył 
się osioł do gięsi i  z a p y tr ł n ieśm ia ło : „Panienko, 
czy mogę ci towarzyszyć?"

Ona dała znal- przyzwalający pochyleniem i więcej rtalsntimaem

głowy i byłaby się z chęcią za ru m ien iła , lecz 
nip leżało  to w  je j mocy i  ta k  poszli sobie we 
dw ojr po przoiit łą k ę , rozmawiaj., c o —  pogodzie.

szli ju ż  doory kaw ałek a iogi, gdy zaarzym ał się 
osioł, py ta jąc : „ W k tó rą  stronę panienlsa?" Smu­
tnie spojrza ła  gęś na swego tow arzysza i rze k ła  
o icho: ,Czy ja  to w iem ? A ch ! jes tem  najn ie ­
szczęśliwszym stworzeniem pod słouoem. A  kiedy  
osioł dalej bad a ł nastając, !iy mu o tw orzy ła  sw e1 
serce, opow iedziała m u .'"'storję swego życia.

„Nazyw am  się A lida -—. m ów iła  gęś —  i 
pochodzę z dobrej rodziny Jedna z  m oich pra­
babek była w gronie owych ściętych gęsi, k ió re  
ocaliły  kap ite l. Zntisz nan zapew ne to  zdarze­
nie z hi stor j i  ?"

O sioł wahając śię o d p tr ł iia ies zc ie : „T a ark !"  
W łaśuipiie nie ełyozał dotąd nic o tem  zd an  e­
m u ale uo ohciA  sprawiać gg5 i  p rzykrości, p rzy­
znając s ę do ignorancji zasług  jQj ^ b a ł f e k .
a i a Z ^oich ^ntoajite -, opo w iadała  dalej
Al da zostawała w b flik iąh  stosunkach z świętym  
M arcinem . M ia ła  o ra , tuk m ówi lo n u re  p idanie, 
nawet pomesć dla mego śm ferfi. VI t l  n i chcę 
się zbyt długo zatrzym ywać p r ; .y h is io n i 'm o j.p  i 
rodu, pragnąc panu mówić o W o ie . F jfz a ła m  
światło d in eru 9, rornocześnia  z jed  aaściorgiem  
mego rodzeństwa, w zamoź ej g r o d z i *  chi p-  
ekiej, g io  m oja m atka p ^ d g i^  życie, wysiadu­
jąc  ja ja . Byłan p ier.czoszką m e j-Ł a tk i,  b* w n a -  
biCj odzim e 3j  każde n a jm ło a i ize d ziec i.t n a j-
meeni nt9larttriT7B.viPm« ' <

„Zupełn ie tak  j^k  i  u nas, zauw ażył osioł.* {
„Pom inę m ilczeriem  la ta  mego dzieciństw!*, j 

—  ciągnęła rzecz swoię gęś, — „wesołe zabawy 
na stawie wiejskim  i sadzawce w parku aamao- 
wym, gdzie przyswoiłam  sobie, dzięki towarzystwu 
młodych łabędzi, wdzięczne ruchy i dobre m a­
niery, które ta k  często u mme wszyscy podziw iali. 
Straciłam  już dawno żó łty  puszek młodości i 
roskw itłsm  właśnie w  dziewicę... gdy po jaw ił się 
pewnego porauku, w naszej zagrodzie, człowiek
0 silnie zakrzyw ionym  nosie, Bkionie j Łgo zdobiły  
z lewej : praw ej strony dwa czarne lśniące loki 
a przez plecy w isiało mu zaw iniątko. Gospodyń
1 dziew ki otoczyły go natychm iast i nożąlhw ym  
w zrokiem  spoglądały na kolorowe wstążki i hu- 
sty, które wyjm ow ał ze swego iłu m o izk a . P iagnę  
opowieść skrócić powiem więc sucho: zostałam  
pojm aną i z związanenń sk izyd łam i oddano mię 
p rs j byszowi, k tó ry  m ię w ym ienił za chustę n;e 
bieską w czerw oce lóże. —  Nastały d n it ię ik ie ,  
zam knięto m nię w ciemnej stejence i tum ksztn ł 
cono na tuczoną gęś, karm  ąc kluskam i z jęczm ien­
nej m ąki Ze zg iozą w idzia łam , że m eja cb^ętuść 
pow iększała się z każdym  dniem , & nawet zgty 
zeta , powodowana atrasznem położenieir, Lie mo­
g ła  położyć tam y memu tyciu, rzeczywiście prze­
rażającem u."

Tu  spojrzał o tio ł na postać swej towarzysz" 
k i i  przysięgał, ze nigdy me w id z ia ł gęsi o pię" 
km ejszej k ib ic i.

A lida  ciągnęła aa'ej, r.uciwszy wdzięauem

okiem na osK
„Ostatniej nocy —  zgroza mię p izy jm uje , 

gdy pomyślę o tern, —  usłyszałam  trwożliwy  
t k  :zyk boltśoi, który widocznie poonudzii z p iersi 
jednej z towarzyszek mej niewoli, ^lasnasam  
straszną parę oczu, błyszczących w świetle księ 
życia i  oiy5*a rj m przedśm .ertna chrapanie. Zape- 
w re  7rdarł  się do naszego w ięzień1 a ńs iub 
tchórz. Trw oga dodała m i sił, przec.snęłatu się 
przez k ra ty  mego więzienia i wydobyłam się na 
wolność. Byłam  ocaloną. Skrzyd ła  zhpiosły inię 
do te j do lin y ; teraz pragnę tu  biedę klepać az 
do zim y, a wtedy może uda m i się odle ieć 
z dzik iem i gęsiami '.

Tu  westchnęła A lida  głęboko a po*em za­
m ilk ła . .3

.M o ja  dola, panno A lido  —  rzek* osie* 
po&obi ą  est twojej. Spojrzyj Panl aa czarny  
krzyż, który zdobi mó g rT  ct, a on ci powie 
wszystko; jestem  Lakże z w is fc ii®  .o  u .  nazy- 
wsm się Boldewin. D rz wc mej gene&iogji uęga  
aż a rk i Noego, oślica BSlesffia i esieł, kforegc
szcz ką  S rn ro i p i W  m jm
pr szczurami. W sp o W ę tylko mimochodem, że 
jeden z mych, przudiuW , by ł owym sławnym  na  
oal/r ś w i a t  mędicem, Łtory zg inął z g łodu m iędzy  
dwiem a w iązkan i siana a i zasiug -negu am hit- 
neg0, wieikc-dusznego prsprarłziŁda, k io iy  da ł 
początek w ielkiej boiznej lin ji rodu csłow, m u- 
jów, nie będę szczegółowo opowiadał.

(Doaończuaie nastąpi).



jjjcy godności i obywatelskiemu pocrueiu ludu 
naszego;

Zaznaczywszy główne pobudki tej namiętnej 
walki, a podzielając wypowiedzianą myśl przez 
naszego posła, aby : „przywiązan e do spraw pu­
blicznych połączyło wszystkie zdrowe czynn ki 
powiatu, oraz mieszkańców obu narodowości do 
wspólnej pracy," pragniemy odpowiednio rozwi­
nąć naszę przyszły działalność i ws^elkiemi siła­
mi dąiyo do sprowadzenia ogólnej h<>monj,a, aby 
ta energja, która dotychczas do walk była u*y- 
wanit, została w przyszłości spotrzeb w* ną dla 
dobra powiatu

Gorlice, dnia 7 października 1889.
Edward M i ł k o w s k i ,  wł. dóbr Gorl;ce. 

Kaźmierz Ł u n i e w s u i ,  wł. dóbr. Ks''ą_z 
Marceli Ż a b i e  k i, proboszcz gorlicki. Es. 
Stefan C h y l a k ,  dztekan ob. gr. kat prob 
w Mecinie. Es. Stanisław Z i e m i a ń s k i ,

Srobosz biecki. Józef O l s z e  ws k i ,  wł*śc. 
óbr. Leon O l s z e w s k i ,  wł. dóbr. Es. 

Walenty P e l c ,  prob. w Libuszy dziekan 
biec .i ob. łac. Es. Piotr C a p i ń s a i, pr, 
obrz. gr. kar. w Gładyszowie. Dr. Ignacy 
J a n u s z k t e w i o z ,  burmistrz u). Biecza. 
Adam S z o ł a y s k i, wł. dóbr. Kr, Włodz. 
C h y 1 s k, prob. ob. gr. k a t w Bsrtnem. 
Es. Hipolit R y z  n e r s k i ,  prob w Eoby- 
lance, wicedziekan bierk' Atekiander S I-  
m e n i u k ,  del. Centr. Zarządu kółek roln. 
na pow. gorlicki Es.Mikołaj T a r c z y ń s k i ,  
prob. w Zagórzanach. Budjlf W i 11 i g, wł 
dóbr. Es. Amoni B a n a s z, ban. i pro?, 
w Rozembsiku. Stefan M e u s, notarjus z, 
Władysław C h m i e l o w s k i ,  wł. folwarku 
w Bieczu i dyr Tow. wzaj. kred. w Bieczu. 
Es. Tomasz M a c h o w s k i ,  prob. wŁutny. 
Józef R u m iń  s k i, wapółał dóbr wSiytn 
barku. Seweryn S t a w i a r s k i, wspćłwł. 
top. i dyat. w Lipinkach i Wójtowy. Ep A. 

K w i e c i ń s k i ,  prob. w Lipinkach. Hiero­
nim R u d n i c k i ,  poczmlsttz w Bieczu. Es. 
Antoni W a l a w e n d e r ,  prob. w Szalowy. 
Ks.A. T e n o z a r  wRozembarku. W. Tu ma ,  
wł. folwarku.

Imieniem zgromadzonych włośuian wy­
borców :

Józef Brach, wójt z Moszczenicy. Wasyl 
Bubniak, wyborca z Rozdziela. Antoni Ro­
man, wójt z Rzepiennika. Wanio Kowalczyk, 
wójt z Uścia ruskiego. Adam Sasak, wójt 
z Korczyny. Kazimierz Kwaśmak, wójt z Za­
górzan.
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S praw y sejmowe.
Spis petycyj odczytanych na drugiem po­

siedzeniu Sejmu jest n&Btęnwący:
Wydział pow. w Kałuszu o subwencję na 

naprawę drogi Kalasz - Koparka-D orka wujuiłow- 
ska. Ten sam o zapomogę dla grem Jasień, Śliw­
ki i Niebyłów z powodu powodzi i o regulację 
rzek Łomnicy i Czeczwy. Żakfad głuchoniemy h 
we Lwowie, o subwencję. Juljan Fabiański aka­
demik górniczy w Lo^ben, o zapjmogę. Ju'jan 
Hawel uczeń akademji sztuk p iknyeh w Wie­
dniu, o to samo. Intioligatpr Jahoća, o bezpro­
centową pożyczkę. Wyćział pow. w Sokalu o 
uwolnienie od podatków budynków będących wła­
snością reprszentacyj powiatowych. Gm. Perwia- 
tycze w sprawie utycia procentów od oblgacji 

■'*<-minnej na dstację nauozyc^ls. Gminy i obszary 
„wor. w okolicy Skrzydlny, o utworzenie sądu 
powia^wego w Skrzydlny. Zarząd szkoły w T/m 
barku, o podwyższenie płac nauczycielskich i 
przeistoczenie szkoły na dwuklasową. Tow. „Zgo­
da" w Wiedniu, o subwenc ę. Wydział pow. w 
Kałuszu i Kosowie, w sprawie szczepienia ospy 
prawdziwą krowianką. Ten sam o egzekucję pclit. 
dla kas pożyczkowych, gao. Gnnny w obrębie sta­
rostwa liskiego o utworzenie sądu w Bali grodzi: 
Sabina Schuhman nauczyc., Ludwik Korzmowsk 
uc!:eń nzkcły sztuk pięknych w Wioduiu Piotr 
Koczondyk em. naucz, Celestyn Kotkowski, Jó ­
zef Koniuszko i Antoni Zembaczyński malarze, 
Stanisław Wójcik uczeń szkoły sztuk pięknych, 
Emila Groatowska, Zygmunt Stęcyński _ Ludwi­
ka Germanwowa wdow. po nauczyc., o zapomogi. 
Rada szkol, miejsc, w Kozielnikr eh, Hodowicy, 
Stryju i Żywca, o podryżizen e płac nauczyciel 
■kich. Towurz- ruln.cze krakowanie o pomnożenie 
sił technicznych biura melio uc/jnego w Krako­
wie. To samo, w sprawie wykonywania ustawy o 
zarazie byJlęoej i w sprawie nominacji oglądaczy 
bydła. To samo, o rozszerzeń e sktsdów zbożo­
wych w Krakowie i przebudowanie składa na 
chm el. Gm. Pawłokoma, o zapomogę na budowę 
szkoły. Osada Pogran Cze, o oddzielenie od gmi­
ny Bilka szlachecka i przydzielenie do gm. Zu 
chiszyce. Rada szkol, miejscowa w Bł&żowie, _ o 
przeks "alcsnie szkoły na trzyklasową. Wydział 
law. w Buczaczu, w sprawie przymusowej aseku­
racji, o egzekucję poliŁ dla kai pożyczkowych, 
o opust podatku gruntowego i obniżenie cen soli 
bydlęcej. Ten sam, o powiększeń>e dworca kolej, 
w Buczaczu. Gm. Jazfowiec, o utworzenie tamte 
sądu pow. Komitet cerk. w Chilczycacb, o zapo­
mogę na oudowę cerkwi. Tow. roi. w K akowie,
0 subwencję na wydawnictwo „Tygodnika rolni­
czego". Rada szkolna w Łobzowie, o przeisto­
czenie szkoły na dwuklasową. Komitet wystawy 
powszeihne; rolmczo - leśnej, msiącej się odbpć 
w r. 1890 w Wiedniu, o funduiz ua n* grody Ola 
wystawców z Galicji. Suryjski oddział Tow. ry 
backiego, o rychłe wprowadzenie w życie ustawy 
rybackiej.

Petycje te przekazane zostały właśoiwym 
komisjom.

* *
*

Dotąd ukonscytuwsły się komisji: budżeto­
wa, adnr lalracyjaa, szkolna, gospodarstwa kia- 
jowego, bankowa, prawnicza i prremj słowa.

Komisja b u d ż e t o  wa  wybrała p Hdus- 
nera przewodniczącym, J»,na hr. Stidmckipgc 
zastępcą przewodniczącego, hr. Scipiona i Sta­
nisława Jędrzejcwicza.

Komisja a d m i n i s t r a c y j n a  w; brała 
pp. br. Z i e m i a ł i: o w s k i e g o przewodciozą- 
oym. Szczęsnego hr. KozicbrcdzŁiego zasłępcą

frzewodnloząc ego, sekretarzami z tś pp. Wiktora 
Mikołaja Torosiewicza.

Komisja a z k o 1 n £ wybrbła prezesem ks. 
Czartoryskiego, zastępcą StAnisłs.wa hr. Tarnow­
skiego Btarazego, sekretarzami pp. Romanow’Cza
1 Romańczuka.

Komisja g o s p o d a r s t w a  k r  ; j o w e g o 
wybrała jednogłośnie pp. Ludwika br. Wodzic- 
kiego przewodniczącym, Pohrowsniego i ks. 
Sanguizkę zastępcami przewodniczącego. Stani­
sława hr. Stadnickiego i V -iena sekretarzami.

Komisja b a n k o w a  wyLrałp pp. Polanow- 
skiegn prezesem, Dembowskiego wiceprezesem, 
hr. Sciriont sekretarzom.

Komisja p r a w n i c z a  przez aklamaoję 
wybrała przewodniczącym p, Zolla, następcą tegoż

p. Wę gla, sekretarzami pp. Lenartowicza i Kle- 
men rewicza.

Komisja p r z e m y s ł o w a  wybrała preze­
sem ks S^nguszkę, zi stcpcą ks. Czartoryskiego, 
sekretarzem p. Rutowskitgo.

** *
Komisja b u d ż e t o w a  rozdzieliła wczoraj 

referaty pomiędzy swoich członkó i.
Z powodu, iż bardzo wiele przedłożeń prze­

dzielono komisji budżetowej, uchwalono posta­
wić w Sejmie wniosek na pomnożenie liczby 
członków komisji o jednego.

Szczegółowo wymieniamy rubryki budżetu, 
przydzielone posłom do opracowania.

Jeneralnym sprawozdawcą budżetu krajo­
wego obrano p. S s a n i s ł e w a  br. B a d e -  
n i e g o .

aDochcdy“ przydzielono p. Zrgórskiemu.
W dziale w y d a t k ó w  rubryki „koszta 

reprezentacji kraju i koszta zarządu" opracuje 
p. Adam Skrzyński.

a Koszta leozenia* p. Marchwicki.
„Koszta szczepienia i wydatki sanitarne* p. 

Goldman.
„Zasiłki dla rakładów dobroczynności i 

utrzymanie pomników historycznych" p. Romań­
czuk.

t Atsdemja umiejętności, krajowy fundusz 
szkolny i Rada szkoln* krajowa* p. Madeyski

„Szk iły żeńskie i inne zakłady n sukowe 
tudzież subwencjonowanie czasopism naukowych" 
p. Jan br. Str.daicki.

„Teatry i towarzystwa muzyczno" p. Stani- 
ełiw br B&deni.

„Kwaterunek żandarmerji i wydatki na szu- 
paśniotwo" zarezerwowano p Bilińskiemu w przy­
puszczeniu, że przez Sejm do komisji budżeto­
wej wybrany zostanie.

„Drogi krajowe* p. Stanisław Jędrzejowioz.
.Szpital lwowski i fundusz podrzutków we 

Lwowie" p, Msrchwirki.
„Zakład bulparkowski i szpital krakowski" 

p. Czyżewicz.
.Budowy wodne s melioracyjne” p. Skeł- 

Ławski.
„Dmarznnie pożyczek* p. Gollmenn.
aS koiy; dublańska, czernichowska, szkoły 

rolnicze i weterynarji* p. Abrahamowicz.
a Wydatki na cale przemysłu" p. Bobrzyński.
„Rozmaite wydatki" p. Btanisłnw Bcdeni.
Preliminarz fanduszow samoistnych t. j. po­

licji krajowej, funduszu domastyk laagf, kultury 
krajowej, funduszu stanowego sierodńskiego Ale- 
ksardra hr. StandJckiego, pożyczki krajowej z r. 
187S i funduszu podrzutków w Krakowie opra- 
ou.e p. Goldman.

Zamknięcia raohnnkowe funduszów krajo­
wych i dctowa«yuh przydzielmo p. Galdmaoowi.

Z ,mkr*goie ruchu fundr szów samoistnych 
(łtypendja) zarezerwowano d li p. B.lińsniego.

S trawy fmdaoji skarbkowskiej przydzielono 
p. Skałkowskiemu.

Preum n&rz mdemnizacyjny i zamknięcia ra ­
chunkowe funduszów indemnizacyjnyoh poruczo- 
no p. W łodririerzowi Kozłowskiemu.

Z przeiłożeń komisji budżetowej przydzie­
lono sprawozdania Wydziału w przedmiocie od­
pisania lub zniżenia gm'nom: Gtódek, Radomyśl, 
Ż itobłuki i Szydłowce prcstacyj na płace nau­
czycieli p. M Kryskiemu.

Referat sprawozdania o szczepieniu ospy 
krowianką p'Tuczono p. Goldmanowi.

Sprawozdanie w przedmiocie osuszenia ściany 
szpitali krakowskiego załatwi p. Czyżewicz, któ­
remu także przydzielono sprawozdanie w pized- 
miocie Ludowy domu przedpogrzebo wego na skła­
danie zwłok sekcionow&nych w krakowskich za 
kładach uniwersyteckich.

Przedłożenie w przedmiocie przybudowania 
traktu do gmachu dla żandarmerji zarezerwo 
wano dla p. Bilińskiego.

Sprawozdanie co do subwencjonowania pod­
ręczników dla szkół średnich opracuje p. Jsn hr. 
Stadnicki.

Wniosek p. Klemensiewicza co do zapo­
mogi dla pogo.zelców w Bobrowej przydzielono p. 
Stanisławowi Badeniemu, zaś wniosek p. Hsryka 
zarezerwowano dla p. Bilińskiego.

* **
Członkowie k o m i s j i  s z k o l n e j  zebraw­

szy się po raz pierwszy postanowili jednomyślnie 
na wniosek p. księcia Czai toryskiego wyrazić by­
łym członkom tej komisji, Majerowi, Czerkaw- 
skiemu, swój żal, z powodu, iż na przyszłość nie 
będą mogli korzvstró z icb światłej rady i do­
świadczenia w sprawach szkolnych i upoważnili 
księcia Czartoryskiego do zakomunikowania im 
tego.

** *

Komisja a d m i n i s t r a c y j n a  porucz/łn 
referaty przedłużeń przydzielonych tji  komiiji 
posłom:

Sprawozdanie. Wydziału krajowego o fendu 
szu pożyt zkowym na budowę koszar i z petycji 
wiecu miast w sprawie kwaterunku wojska poru 
czono p. Piłatowi.

Sprawozdanie w przedmiocie ustawy łowie­
ckiej załatwi p. Adam Jędrzejowicz.

Sprawozdanie w przedmiocie tańszego najmu 
koszar dla żandarmerii i podwyższenia noclego­
wego przez skacb państwa opłacanego przydzie 
leno p. Zywickiemu

Przedłożenie o wyłączeniu przysiółka Chatki 
załatwi p. Teliszewski; o wyłączeniu Pawiowej 
p. Antoni Wodzicki, a spra wozdacie o przeniesie- 
niu gminy Isk'tń do okręgu Rady powiatowej i rze- 
mybkiej p. W**tor.

** *
Dziś zbierze się komisja szkolna, sanitarna 

i petycyjna, a jutro komisja gospodarstwa kra­
jowego.

** *
Komisja s a n i t a r n a  ukonstytuowała się 

dzisi»j, wybierając pp. rektora dra Korczyńskiego 
przewodniczącym. Lenartowicza zastępcą przewo­
dniczącego,, dra Olpińskiego sekretarzem.

* **

Ko uisja p e t y ■' y j n a wybrała przewodni­
czącym hr. Golejewskiego, zai-tężcami tegoż pp. 
Mazarakiego i hr. Mikołaja Wolańskiego, sekrt 
tarzami zaś p. Mernnowicza i ks. Hamoraka.

Sanocki oddział towarzystwa gospodarczego 
na posiedzeniu odbytem dn a 1 b. m. powziął i 
ud, .clił posłom z ziemi sanockiej następującą 
uchwałę:

„Ze względu, że rolnictwo i .ego_ po" *eby 
nie znachodzą poparcia i uwzględnienia jakiego 
stosunki i położenie teraźniejsze rol j ',z e  z onłym 
naciskiem się domagają; le  względu, że nawet

przeciwnie, przy każdej sposobności sprawy w du­
chu i w kierunku iaterenom rolników przeciwnym 
traktowane i załatwiane bywają; ze wrględu, że 
w szcz&gólncści włrsnośó wieasza rolnicza do 
wszelkich możliwyoh obowiązków i usług po­
ciągana, dzisiaj zdaje się być zupełnie z pod 
prawa wyjętą i żadnej nie doznaje opieki i po­
mocy, że nawet zewsząd skierowane są usiłowa­
nia, aby większą własność pozbawić nie tylko 
wpływu s znaczenia, ale aby ją  wprost do upad 
ku i ruiny doprowadzić — ogólne zeb,anie od­
działu sanockiego objawia nad sieję i przekona­
nie, że posłowie sanoccy żadnej nie pominą spo­
sobności, aby dać wyraz temu położeniu powyżej 
wskazanemu i maiąc na oku i pamięci przede- 
wszystkiem — wszędzie i zawsze — groźny i 
opłakany stan rolnictwa a większej własności w 
szczególności wsze1 kiego dołożą starania, aby 
przyj&ć w pomoc i przynieść ulgę opłakanym 
stosunkom i zatrważającemu położeniu, które nie 
tylko zagładą i ruiną rolnictwa w ogóle, a wła­
sności większej w szczególności zagraża, ale w 
koniecznem następstwie najsmutniejsze skutki dla 
kraju za sobą pociągnąć musi".

PPZFGLĄD z dnia 15 października 1889

S E J M .
(2 posiedzenie s d 12 października) 

(Dokończeniu).
Z porządku dz ennngo odesłano:
Sprawozdanie Wydziału fcrajo» z pro­

jektem usi&wy nos*sającej atusu&ki służbowe 
sarzy gminnych do komisji guminej.

S tswołdanie Wydziału k ajow> go w spra­
wie wyłączenia prz-s ółka B mdziuchy ze związ­
ku rminy Poturzyca w powiecie sokallkita i utwo­
rzenia zeń sssjfr&istaej gminy d ) komisji admini­
stracyjnej.

Gminie H>ixsta Jarcstawi* sez^oiiła Izba 
na p^bór opłaty od o,w-j pizaz lat 5 w trzeciem 
czytaniu

Sprawozdanie Wydzifsłu k nj. wego w przęd­
ne o cis peiyci Włktorji Madiykow j, wdowy jo  
służącym przy szkole rolniczej w Dublaisacb o 
wsparcie ? d:?łs-no dc komisji gdlipofcrStw* k i ­
jowego.

Spiawozdar. e Wydcułu krajowego z czyn 
ności tycząc' ch się krajo,wii średniej e Koly rol- 
uiozej w Crernichowie t;z o-y grodai ;zej w Czer­
nichowie i fol- a ku czerni.,hewokiego również do 
komisji gospodarstwa krsjow'go.

Sprawozdanie Wydziału krajowego w przod- 
mLc e subwencji na wydawnictwo podręcsaifeów 
do nauki w szko ach średnich do k o u sji budże­
towej.

Spraw nd(.nie W yiz’ału krajowego wprzód- 
miocia przeistoczenia szeacitklasowej szkoły t  ń 
skiej w Kołomyi ns. ośmiotlasową szkołę wydzk- 
lo’*ą do komisji ezkolnej.

Sprawoz innie Wyuz alu krajowego w przed­
miocie petycji gminy Szydł.wce o uwolnienie od 
dotychczasowych preskcij na utrzymanie nau- 
ozyci< la do komisji budżetowej

Sprfwozdenie Wydziału krajowego z wnios­
kiem przyznania Julji fltnilikie pi iż.iiwśjj wdowie 
po nauczycielu szkół lądowych, odprawy w dro- 
d ie łaski do komisji budżetowej.

Sprawozdanie Wyd-, alu krajowego w przed­
miocie budowy domu przed pogrzebowego na 
składanie zwłok aeiscjoflowanych w c. k. krakow­
skich zakładach uaiweriytsckich również do ko­
misji budżetowej.

Spr«.wosdanie Wydziału krejowtgo o wnios­
kach do zmiany sejmowej ordynacji wyborczej i 
statutu krajowego z dnia 26 Jnt go 1861 r., tu­
dzież dodatku do statutu krejuirego z tejże sa­
mej d ty de komisji prawni z j.

Sr rśwo.d mis. Wydziału krajowogo w spra­
wie ustanowienia w okręgu c. k starosta w Brze­
sku czwartego o k. Sądu powiatowego ró«rnirż 
do komisji prawruczfc].

Wreezcie sprawozdanie Wedzlału krajowego 
o przeaissieiilu miejscowości T»rn>iwa gór„a i 
dolna z okręgu reprezentacji powiatowej w Żyw­
cu do takiejżo w Wad-, wioaeh i miejscowości 
Hroszówka, Jabłonie?, ruska i Ulucz z okręgu 
repr zentacii powiftowej w Dobromilu do 'ekieiie 
w Brzozowie do adminisfcracyiuej.

Przeciw uznaniu wyboru Stanisława P o 1 a - 
n o w s k i e g o  posłem z goJn wiejskich pow’atu 
sokalskiego oświadczył się p. S a w c z a L , a to 
— jak się wyraził — nie dla opozycji, lecz z 
zasady.

Przeciw osobie wielce szanownego p Pola- 
nowskiego mówca me występuje, bo mu wiadomo, 
ile ou dobrodzieji tw wyświadczy! ludowi; lecz 
tylko przeciw sp:scbowi przeprowadzenia wyboru. 
Tutaj wyszczególnia p. Sawczak zarzuty podnie­
sione w proteście, jako to: że rozpoczęto wybór o 
kwadrans wcześniej i złożono komisj# wyborczą 
ze zwolenników p. Polanowssiego; że pozwolono 
głosować wyborcy, który zapomniał przynieść ze 
sobą kartę legitymacyjną; że teroryzował wybor­
ców sekretarz rady powiatowej a także i sam p. 
Polauowski, czego dowodem miało być to, że zr 
przyrzeczenie głosowania na sisb e miał obiecać 
jakiejś gminie przyspieszenie załatwienia słusznej 
zresztą jej sprawy; tudzież że wyborców „dla 
kaptowania* zaprosił na śnte.danie.

Tabiemi sztuczkami —- zdaniem mówcy — 
nie powimen być wybierany człowiek, który tyle 
dobrego dla ludu uczynił i jest tak powszechnie 
szanowany.

Należy przeto zarządzić dochodzenie, wybór 
unieważnić, a przy ponownym wyborze niewątpli­
wie znowu p. Polauowski wybranym zostanie.

Kj. S i c z y ń b k i starał się wykazać, że 
kilka głosów oddano nieważnie, a przeto żrden 
z kandydatów, ani Polauowski ani Wachnianin 
nie otrzymał większośoi. Wnos: przeto odstą­
pienie aktów wyborczych do zb^drnia komisji 
prawniczej. W końcu przemówienia swego za­
strzegł sir p. ks. Siczyński przeciw wystąpieniu 
komisarza rządowego dra Łozińskiego. Komisa­
rzowi rządowemu woluo bowiedj krytykować czyn­
ności posła tylko o tyle, o ile te kolidują z u- 
stawą karna, poseł zaś w każdym wypadku kry 
tykować może czynności organów rządowych.

Przemówienia to przyjęli Ri sii w sali i na 
galerji oklaskami. Marszałek upominał galerję 
ażeby od pochwał lub nagan się wstrzymała.

Ks. K o w a l s k i  życzyłby sopie, aby prze­
wodnią myślą przy wyborach było to, by zastą­
pieni byli w Sejmie Ru&ini lub Polacy, ale by 
zasiadał *&m rzecznik ludu, broniący praw i in­
teresów obu bratnich narodowości. Nie miło za­
tem jest słyszeć, iż jedaa lub druga strona do­
puszczała się nadużyć.

K o m i s a r z  r z ą d o w y  odpowiadajrc ks. 
Sieczyński&mu, wyjaśnia, iż wziął w obronę krzy­
wdzącego niesłusznymi zarzucam: a nieobecnego 
w Sejmie człowieka, nie mogącego się zatem bro­
nić. Osobiste wycieczki przeciw steroście zalesz- 
ozyokiemu nie są krytyką organów rządowych. 
Prawa zaś krytykowania rządu mówca posłom 
nie odmawia.

P. P o l a u o w s k i  wyjaśnia zarzuty, pod­
niecone przez posłów ruski m i z obu zeniem od­
rzuca zarzut przekupstwa lub teroryzacji. Rusini 
prowadzili niegodną agitację przeciw mówcy, i 
użyli do tego nawet teatru.

P. R o m a ń c z u k  zaprzeczył,jakoby sztuka 
w teatrze ruskim przedstawiona zawierała agi- 
tuuyjne ustępy. Następnie zastrzegł się przeciw 
temu, ażeby komisarzowigiz&dowemu wolno było 
„dać pry tyk" posłowi z powodu czynności, nie- 
stojącej w związku z przedmiotem obrady Izby.

B o m i s a r z  r z ą d o w y  „ iszczę raz za­
znaczył, że przeciw pogardliwej osoDistej krytyce 
organów rządowych wystąpić musiał.

P. G o l e j e w s k i  w humorystycznej for­
mie polemizował z mówcami przemawiającymi 
przeciw uznaniu wyboru p. Polanowskiego, po- 
czem sprawozdawca p. P i e t  r u s k i  podniósłszy 
zasługi 20 letniej działalności publicznej Stani­
sława Polanowskiego, zbił dosadnie podniesione 
przeć’w jego wyborowi zarzuty.

W głosowaniu ogromną większością uznano 
wybór p. Polanowskiego. Tylko Rusini a z pol­
skich posłów pp. Hausner i Szczepanowski gło- 
Bowałi przeciw.

Z kolei bez dyskusji u-mano za rrżny  wy­
bór pp. Smolki, Goldmana, Romanowicza i Mi­
chalskiego z miasta Lwowa

W końcu odczytał sekretarz p. Kozłowski 
dwa wnioski, których treść podaliśmy w ostatnim 
numerze.

Koniec posiedzenia o godz. 8 m. 15.

Łmkc, &Kis 14 październik,.
M ianow ania. P m  Minister sprawiedliwości w 

porozumieniu z p. Ministrem spraw wewnętrznych 
zamianował na zasadzie § 38 n tawy z 28 grudnia 
1887 D. p. p. L. 1 z r. 1888 i § 2 rozp. minister, 
z JO kwietuia 1889 D. p. p. 1. 47 c. k. rBdzcę są­
du krajów, go we Lwowie, Edwarda Dnniewicza. prze 
wodniczącyra, a c. k. r&dzcę sądu krajowego we Lwo­
wie dr. Józefa Zawadzkiego, zastępcą przewodniczą 
cego sądu rozjemczego przy Zakładzie ubezpieczenia 
robotników od wypadków dlr. Galicji i Bukowiny we 
Lwowie.

Równocześnie pan Minister spraw wewnętrznych 
w porozumieniu z interesowanymi pp. ministrami re- 
B-ryptem z dnia 26 września 1889 1. 15.670 powo­
łał na zasadzie powyżej przyt czonej ustawy i rozp 
miniBterjalnego Wiktoryna Łonickiego, naczelnika ra­
chunkowości krakowskiego Towarzystwa wzajemnych 
ubezpieczeń we Lwowie i dr Józtfa Mernnowicza, 
c. k. radzcę Namiestnictwa i krajowego referenta dla 
npraw "aniiarny-h na asesorów, zbś Władysława Bie­
lańskiego, naczelnika wydziału ubezpieczeń krakow­
skiego Towarzystwa wzajemnych ubezpieczeń we Lwo 
wie i dr. Hilarego Sibrama b. docenta Wszechnic; 
krakowskiej i operatora we Lwowie, na zastępców 
asesorów sadu rozjemczego przy zakładzie ubezpie­
czenia robotników od wypadku dla Galicji i Bukowi­
ny we Lwowie na pierwszy okres urzędowania za­
rządu zakładu.

Minister handlu zamianował adiunkta budowni­
ctwa, Wincentego Sierakowskiego, inżynierem dla 
służby technicznej c. k. dyrekcji poczt i telegrafów 
we Lwowie.

C. k. krajowa dyrekcja skarbu zamianowała 
oficjałów rachunkowych, Edwarda Gbttego i Józefa 
Potuczka, rewidentami rachunkowymi; asystentów ra 
rachunkowych: Karoia Balickiego i Karola Wibi-ala, 
oficjałami rachunkowymi; wreszcie praktykantów ra­
chunkowych Stanisława Wintera i Jana Prokopskiego 
asystentami rachunkowymi przy władzach skarbowych

Ż a ło b n e  nabożeństw o odbędzie się jutro 
we wtorek o godz. 11 przed południem w kościele 
0 0  Dominikanów jako w 72 rocinicę zgonu T a­
deusza Kuściuszki. Urządza je młodzież.

Zam ach sam obójczy. Dr. Izydor Bauman, 
tutejszy obrońca w sprawach karnych, uwięziony w 
obiegły piątek pod zarzutem zbrodni asiłowanego 
przekupienia sędziów przysięgłych, targnął Bię w celi 
więziennej na własne życie. Próbował mianowicie w 
nocy obwiesić się; został jednak przez jednego 
z współwięźniów spostrzeżony i wczas odcięty. Odniósł 
przytem tak ciężkio uszkodzenia, że musiano go od­
wieźć do Bzpit&la.

Smutny ten w/paiLk jest w związku z smu­
tniejszą jrezcze sprawą będącą przedmiotem śledztwa 
ądowego, które prowadzi adjunkt dr. Steoelski, W ia­

domo czytel likom naszym, że podczas rozprawy Bą- 
dowej pr eciw ChaBklowi DoBnerowi, niedewno w tu ­
tejszym tiybcnale przeprowadzonej, sędzia przysięgły 
p. Jan Piotrowski ośw., Jczyl publicznie, że „żydzi 
próbowali kwpić gł>s jogo i kilku innych jeszcze sę­
dziów i kładli mu pieniądze na stół".

W skutek tego prokuraterja państwa wytoczyła 
natychmiast śledztwo a następstwem dalszem było 
uwięzieni ) dra Izydora Baumana. Gdy śledztwo ukoń­
czone zostania i dr. Bauman wyzdrowieje, przyjdzie 
zaoewne do nader interesującej rozprawy karnej.

W sprawie tej uwięziono wczoraj Buchamba 
ojca i Bachstaba syna, właścicieli handlu masła i jaj 
przy ul. Ki akowskiej.

f  S zczęsny M aksym ow icz, syn Jana i Ewy
z Gearoyoów małżonków Maksymowiczów, nr 20 li­
stopada 1816 r. w Szydłowcu gub Radomskiej, umarł 
6 października w Tarnowie Zmarły był nasamprzód 
w 1848 r. oficerem armji austrjackiej, po'em kapita­
nem honwedów pod jenerałem Bemem, daiej w 1854 
r. oficerem sztabu przy franeubkim marszałku Poili 
wier, wreszcie dowódzcą oddziału w 1863 r. pod 
jenerałem Jeziorańskim. Zmarł jako pracownik w kar 
celarji starostwa w Tarnowie.

W ały  hetmańskie przekształcone po zaskle­
pieniu Pełtwi i świetlcno lampami naftowemi popra­
wnej konstrukcji o nader Bilnym płomieniu, to też 
zwycięsko współzawodniczą one z sąBiedniemi lampa 
mi gezowemi i oświetlają wybornie plantacje.

Z m a rli. Aleksander Lorenz, starszy zarządzca 
poczt i telegratów, zmarł w Przemyśla przeżywszy 
lst 54.

Dr. Stanisław Dworski, były adjnnkt sądowy, 
zmarł w jednym z zakładów leczniczych zagranicznycł 
Zwłoki zmitrłego sprc wadsono do Przemyśla, gdzie po 
chowane zostaiy.

Paweł Brzeziński, doktór filozofji, dyrektor b. 
instytutu technicznego, zmarł w Krakowie.

We Lwowie zmarł Antoni Sieradzki, emeryto­
wany sekretarz Dyrekcji skarbowej, przeżywszy 
lat t> 1.

Z u chw ałą  k rad z ież  popełniono wczoraj w po­
mieszkaniu p. Z, O., zamieszkującego gmach Zakłada 
im. Oisolińskich. W porannej godzinie wśliznął się 
do pomieszkania jal iś rzezimieszek, przeszedłszy 
pierwszy pokój, w którym spał syn puna O., wtarguął 
aż do sypialni i zabrawszy z stoliczka nocnego ze­
garek 7 łańcuszkiem złotym, pierścionki i portmonetkę 
ulotnił się niepjstrzeżony przez nikogo.

„ D iło 1* o  otw arciu  Sejm u. Mieliśmy nie­
dawno Bposobność zauważyć, że ru-kie czasopismo 
Jjiło nie tylko nie Btara Bię w duchu patrjotycznym 
godzić obu bratnich narodów, ale jak może i gdzie 
m :e nsiłaje szczuć jeden na drugi. Świeży przy­

kład tej niepolitycznej agitacji tego pisma, dostarcza 
jego artykuł w Nr. 219 o otwarciu Sejmu.

Powiada ono w nim, że Polacy złożyli nowy 
dowód bezwzględności i nietolerancji wobecRusinów, a 
dowodem tym ma być ta okoliczność, że Sbjm zaga­
jony został przed przybyciem posłów ruskich do sali.

„Z powoda —  pisze ono —  że rnskie nabo­
żeństwo skończyło się trochę później, niż łacińskie, 
pneto  wazyBcy posłowie Ruscy, rak członkowie kluba 
ruskiego, jako też pozaklubowi, ks. Kowalski i p. 
Mernuowicz, i wicemarszałek Sejmu, Metropolita Sem- 
bratowicz, nie mogli przybyć o godz. 12, na kfórą 
to godzinę naznaczono otwarcie Sejmn. Jednakże p. 
Mi rszałek nie nwaźał za potrzebne poczekać z Bi a- 
drans lecz rozpoczął posiedzenie, tak, że Rnsini za­
stali już go w połowie jago mowy".

Owóż cały teu ustęp więcej w sobie mieści 
złości, niż prawdy. B i naprzód nie Marszałek za­
gajał posiedzenie, ale Namiestnik, gdyż to było o- 
twarcie krdencji; następnie zagaił je Namiestnik nie 
o 12, ale 18 minut na p!erwszą, więc więcej niż 
kwadranB ctekauo na ty h, którzy s’ę spóźnili; wre­
szcie me było żauuej intencji okazywania Rusinom 
„bezwzględności i nietolerancji*. Gdy Bię Bala na­
pełniła, a przeszło kwadrans minął po godzinie, na 
którą naznaczono otwarcie, wtedy Namiesluib przy­
stąpił do odczytaria patentu cesarskiego i zawezwał 
Marszat&a i wicemarszałka do złożenia przysięgi. 
W owej dopiero chwili spostrzeżono, że nie ma Mb- 
tfojiolity, _ w skntek tego powstała nawet pewr t 
konsternacja. Cóż miano jednak począć? Przerwać 
akt uroczysty i czekać? Ba, Kiedy nie wiedziano, 
jak długo trwać będzie to oczekiwanie. Zdecydowano 
się tedy na dalszy tok ceremonji. Na dowód jeduak, 
że nikomu na myśi nie przyszło, iż posłowie ruicy 
są w cerkwi, może posłużyć ta okoliczność, że kiedy 
Marszałek powołał na sekretarza p. TeliszewBlriego, 
poczęto oglądać się za nim p r  sali i szukać Ł>o po 
ławach.

Nie, Biło może byc przekonane, że mkomn 
z Polaków, a zwłaszcza żadnemu z naszych dygnita­
rzy i mężów politycznych nie pizyazłoby nawet na 
myśl zrobić coś, co chociażby w najdalszym stopniu 
mogło zakrawać na jakąś chęć uchybienia baiędzu 
Metropolicie. My czcimy i póważamy tego Księcia 
Kościoła unickiego tak wysoko, że nawet gdybyśmy 
widzie! iż mu chciaco nbliżyć, to pokrylibyśmy to 
nieprzeniknlną z-słoną milczenia, a nie dopiero wy­
snuwali złuśliwy wniusek z przypadku, za którego 
wina nie może na nikogo padać.

Ale Diłu  podoba się wszędzie wietrzyć urazę 
Nasg korespondent z Tarki, opisując tameczne sto­
sunki, wyraźnie podniósł, że zgodzie dwóch bratnich 
narodów przeszkadzali „szowiniści polscy i m scy", i 
wyBtąpił z równą siłą przeciw jednym i drugim, a 
Diło utrzymuje, że on twierozif, iż Rusini są rinni 
tomu, że zgody nie m<4.

Jednakże my wiei„ymy, że do niej dójdzie, po­
mimo woli I)ii<i i wszystkich szowinistów.

D zis ie jszy  * ie c z ó r  w sali teatrn hr. Skarbka
powinien zgromadzić do tej sali wszystkich, któray 
hołdują pięknej zasadzie: utile Mtn dulci, —  przy­
jemne z pożytecznem — i któ 'zy wid ą zaJtÓBOwamc 
jej w praktycznych celach sztnki. Godziwą bowiem 
rzeczą jest poprzeć usiłowania grona artystów idą­
cych z pomocą choremu Bwemu koledze a zarazem 
artjscie, który był, a miejmy nadzieję- te  będzie 
jeszcze dmgo nadzwyczaj sympatycznym, wysoce zdol­
nym piacowuikiem sztaki i Bceny polskiej. Wiaao- 
mo, że przedstawienie dzisiejsze ma przysporzyć fun­
duszów na cel knracji p. Zboińskiego, bawiącego w 
Radegundzie w Styrji i znajdującego się już na dro­
dze pomyślnej rekonwalescencji.

Pu tum, cośmy powiedzieli, zdaje się dalsza za­
chęta chyba zbyteczną, bo same imię powszechnie 
łubianego artysty jest rękojmią, zc teatr będzie pełny. 
Natomiast z uznaniem podnieść należy gotowość z jaką 
artyści, nawet nie należący dziś do stałegu skład i 
sceny, pospiesz; Ii objawić koleżeńską solidarność, w 
imię której nazwiska Bwoje, jak  najlepiej w pamięci 
publiczności zapisane złożyli razem i tak, aby suk­
ces ich usiłowań był zupełnym. Oto obok Kalinow­
skiego, który umyślnie jeszcze na dzisiaj we Lwowie 
się zatrzymał, obok Gustawa Fiszera, mającego — 
niestety— WBtręt do desek lwowskiej sceny, wyBtąpi 
także pani Auna Bocskay, tak powszechnie lnbiana 
śpiewaczka. WyLtąpi ona w doskonałej swej roli 
Donny Juanity. Łidnowski da fragment z wspanialej 
swej kreacji Leara według tragedji bzekspira, a nadto 
wystąpi w komedji G«walewicza p. t. Guzik, Fiszer 
grać będzie w pysznej komedji Labiohe’a p. t. „Za­
praszam pułkownika*, a nadto jest jeszcze w progra­
mie dosBonała farsa „Nnmer o dwóch łóż ich* w 
której pp. Frenkiel i Wojdalowicz zawsze wywołują 
wybuchy homerycznego śmiechu publiczności. Bę* 
dzie tedy wieczór nadzwyczaj urozmaicony i że o- 

.gnie cel swój, to jest połączenie przyjemnego z 
pożytecznem o tern ani chwili nie wątpimy.

W  K opeazyńcach, dawnej, gdyż jn l w pierw­
szej połowie XVII wieka w sakcesji pu Kopeczy- 
nieckich odziedziczonej, sieazibie rodziny B atjruw - 
okieb, odbyły się w sobotę 12 b m zaręczyny Marji 
hr. Baworowskiej, córki ś. p. Józefa członka Dzie­
dzicznego Izby panów i Franciszki z hr. Hardegg, 
z Adamem hr. Gołucbowskim podkomorzym i posłem 
do Rady państwa, a synem nieodżałowanej pamięci 
Agenora namiestnika Galicji i Marji z hr. Baworow- 
skich. Uroczystości tej byli obecni Władysławowie, 
Emil, Michał, Rudolf i Jerzy Baworowscy, Jerzowie 
Duninowie Borkowscy, Alfred Cielecki, Paulina Ło­
siowa Wilhelmowie Siomieńscy-Lewiccy. Marja i Jó ­
zef Gołuchowscy, Henrykowie Stsrzeńscy, jakoteż 
miejscowi proboszczowie oba obrządków. Nazajutri 
przyjmowała parę zaręczonych w Młyniskach ciotka 
hr. Panlina Łosiowa.

N o w o śc i na po czc ie . Z aniem 1 listopada
b. r. otwartą zostania w śródmieściu, przy nlicy So­
bieskiego 1. 2 czwarta filja pocztowa, na której nada- 
wló bądzie można listy i korespondencje wszelkiego 
rodzaju, listy pieniężne, przesyłki frachtowe, t e l e ­
g r a m y  i przekazy do 500 zł. Nadto spi. wowaó 
będzie ta filja takie czynności stacji zbiorczej c. b. 
urzędu pocztowych kas Oszczędności. Godziny urzę­
dowe na tej filji będą od 8 rano do 7 wieczorem, a 
nazwa jej urzędowa na stampiljaeh będzie Lwów 
śródmieście.

Równocześnie zaprowadzoną Dędzie także s ł n-  
ż b a  t e l e g r a f i c z n a  we wszyitkich tiljach poczto­
wych. Telegramy, nadane na filjaeh pocztowych od­
noszone będą co pół godziny przez umyślnych posłań­
ców do giównej stacji telegiaficzuej w nowym gma­
chu poczty i telegrafów.

D.nga nowość, która wchodzi w życie także 
z dniem 1 listopada, dotyczy doręczania przekazów 
pieniężnych Począwszy od tego dnia doręczane będą 
przekazy do 500 zł. i przekazy powziątkowe, prze. 
listonosza r a z e m  z p r z e b a z a n e m i  k w o t a m i ,  
za niszczeniem pewnej należytoścl, która wynosi: 

ajj za przekaz, jeśli przekazana kwota nie prze­
wyższa 2 z ł . .................................................   ct<

b) za przekaz z przekazaną kwotą wy-
ie j 2 zł. . . , . . s  B

c) jeżeli przy jednej i tej samej ekspe­
dycji dla jednego adresata doręcza 
się więcej przek:zów, z których naj­
mniej jeden na kwotę wyższ<|, niże.1
2 zł. ODiewa za jeden taki pr.ekaz S „ 
za resztę zaś po . . . 1 „



PRZEGLĄD z dnia 15 października 1889.

Wolno jednak stronom zastrzedz sobie podejmo­
wanie nadchodzących dla nich przekazów w urzędzie, 
w tym wypadku jednak obowiązane będą one zamiast 
Powyższej należytości od Bztuki, opłacać nakżytość 
Bkrytkową 1 zł. miesięcznie, z góry za każdy 
miesiąc.

W tym razie podjąć może przekaz w urzędzie 
przekazowym tutejszej kaBy pocztowej tylko sam a- 
dreBat, lub jego legalny pełnomocnik, a gdyby jeden 
lab drugi urzędnikowi wydającemu przekazy nie był 
znany, winien się jako taki wylegitymować.

Co do takich przekazów ustaje poręka zakładu 
pocztowego z chwilą wydania takowych adresatowi 
lub jego pełnomocnikowi.

Strona, odbierająca kwotę przekazaną, winna 
potwierdzić jej odbiór w obecności listonosza na od­
wrotnej stronie przekazu, a podpisywanie rewersów od­
dawczych odpada jako zbędne.

Ostatnia zmiana wreszcie ma na cela nłatwić 
lwowskim abonentom dzienników zamiejscowych po 
dojmowanie tych dzienników na poczcie.

Począwszy od 1 listopada b. r. będzie można 
odbierać dzienniki zamiejscowe także we wszystkich 
filjaoh pocztowych. Kto zamierza korzystać z tego 
zarządzenia, musi się postarać u administracji prenu­
merowanego dziennika, aby jego egzemplarz adresowa­
no do odnośnej filjj pocztowej, oznaczijac te filje jak 
najdokładniej :

,Lwów-filja I.*
„Lwów-filja II.*
„Lwów-filja III.* lub
.Lwów Śródmieście*.
G rzyby parlam entarne W lokalnościach kln- 

"tt polskiego w Kaizie pańBtwa znaleziono grzyby w 
Podłodze. Dzienniki wiedeńskie opisują te grzyby: 
“orzeń ich jest wielkości rogalka ze sclą, a korona, 
jablk ^  zffana czapka, wielkości bardzo dużego

Wystawę przemyBlowo-rolniczą urządzoną na 
Pr$dce z powodu zjazdu delegatów Kółek rolni­
czych, zamknięto wczoraj wieczorem. Urządzona w 
c®lach informacyjnych, aby zapoznać delegatów z fir- 

ami przemysłowemi i handlowemi, które dobrym 
mogłyby obsługiwać Bklopiki .K ółek", wy- 

cawa nie mogła sobie rościć prawa do tego, iżby dała 
Pędzającym wyczerpujący pogląd na rozwój naszego 

Przemysłu i rękodzieł, lecz bądź co bądź w ciągu 
czterodniowego żywota swojego nastręczyła niejednemu 
ze zwiedzających pożądaną sposobność zapoznania się 
z świeżo powstałemi gałęziami naszego przemysłu 
fajowego, przedstawiła widoczny postęp w wyrobach 

JJkodzieluictwa, a gromadząc prawie wyłącznie to, co 
wyrabia stolica kraju lub kilka ważniejszych ognisk 

Umysłowych, była wystawą czysto krajową. Spełni 
. *aś w zupełności pierwszorzędne swoje zadanie 
informacyjne w obec delegatów Kółek, bo rozfoczyta 
Przed ich oczami wyroby godne zalecenia, zaznajo- 

. ich z wielu wydoskonalonemi narzędziami rol- 
iczemi, sprzętami gospodarczemi i pożarnemi i przed- 

wiła im ładnie ugrupowane sortymenta naczyń 
g«chennych i domowych. Dawały się wprawdzie sły- 
htń zaizuty> a pono nawet podnoszono je w nie- 

órycii dziennikach, iż wystawa chybiła celu przed- 
awiając włościanom przedmioty, których one do 
asnego użytku ani mieć mogą ani nawet posiadać 

Pragną. Zarzuty to pozorne, bo chociaż dotąd 
tościanin nasz ani marzyć może o pokryciu swojej 

chaty dachówkami z f a b r y k i  l w o w s k i e j  f i r -  
®y  D o m a s z e w i c z ,  K o w a s i e w i c z ,  L «  
wi ń B k i  i Sp., lub o piecach kaflowych w y r o b u  
P- J a n a  L e w i ń s k i e g o ,  f a b r y k i  w G l i ń -  

“ u l u b  l w o w s k i e j  f a b r y k i  K u b i n a  
1 • P- i chociaż dotąd żadna chata włościańska nie 
ostała wyłożona mozajkowemi płytami cementowemi 

wyrobu G i u l i a n i e g o  —  to przecież trzeba parnię 
o tem, że tym delegatom Kółek przybyłym na 

wy*tawę przyda się zaznajomienie się z temi wyro- 
ami przy budowie świątyń, budynków plebańskich i 

gmachów szkolnych. Nie było więc bez pożytku po- 
azać naBzym włościanom terakotowe płyty, mogące 

w okolicach ubogich w kamień płytowy Błużyć za 
Praktyczną i niedrogą posadzkę w kościołach; nie 
było bez korzyści wskazać im, skąd brać dachówki 
d° pokrycia wiejskich kościółków i cerkiewek i 
przekonać ich, źe takie pokrycie będące wcale nie 
orożzsem od pokrycia dachu blachą, jest od niego o 
wiele trwalszem. Obok tego dowiedzieć się mogli 
aasi włościanie, Iż posiadając na swoich łąkach ziemię 
torfiaBtą, mogą z niej, za przykładem bar. G r a e -  
y e g o  z P u B t o m y t ,  wykrawywać cegiełki, suszyć 
jo na słońcu i nżywać na opal i mogli się przekonać, 

ten materjał opałowy snadno zastąpić może drze­
wo i węgiel kamienny. Mogli dalej przekonać się de­
legaci Kółek, iż do budowli niepotrzebują sprowadzać 
* zagranicy okuć ślusarskich do drzwi i okien, lecz 
ffiogą te wyroby otrzymać z naszych lwowskich pra­
cowni w przednim gatunku i po cenach umiarkowa­
nych, że stolica kraju posiada ślusarzy, konwisarzy, 
stolarzy, blacharzy, którzy wykonają swoje wyroby 
Bnmiennie i ozdobnie, że wreszcie cykorja p. R o- 
z m a n i t a  z Krakowa, musztarda dyseldorfska wy­
rabiana w Krakowie lub Zamarstynowie przewyższa 
®woją dobrocią i taniością fabrykaty zagraniczue. 
Z tego punktu zapatrując Bię na wczoraj zamkniętą 
WjBtawę, która bez jakichkolwiek subwencji dala 
świetny wynik finansowy, wolno śmiało powiedzieć, 
12 społniła ona swoje zadanie i pozostawia po sobie 
miłe wspomienia, które deleg>ci Kółek i licznie wy 
stawę zwiedzająca publiczność zawdzięcza energji k o ­
mitetu obywatelskiego, który w ciągu kilkunastu dni 
zaprojektował i do skutku doprawadził urządzenie 
Informacyjnej wystawy przemysłowej ku pożytkowi 
delegatów Kółek rolniczych.

Z  B o bow ej otrzymujemy następujące pismo:
Dnia 10 na 11 b. m. w nocy nawiedził mia­

steczko Bobowę strasny pożar; zgorzało do 100 bu­
dynków, przeszło 200 rodzin bez dachu, chleba i o- 
dzienia; zapanowała tu ogromna nędza. Zawiązany 
komitet udaje Bię do Berc litościwych z prośbą imie­
niem pogorzelców o nadsyłanie chociaż drobnych da­
tków ua ręce komitetu w Bobowej.

O powtórzenie niniejszego ogłoszenia WBzystkie 
dzienniki uprasza Bię.

Mąctyński, Ks. Janik, M  Hollander, Du 
w*howski.

Pogoń, zaś podaje taki opis pożaru: Miaste 
'fcko Bobowa, w powiecie Grybowskim, zgorzało w 
a°cy z dnia 10 na 11 bm. Ogień powstał z tak zwa 
aeJ „kuczki* żydowskiej i przy silnym wietrze sze 
r*yi Bię z taką gwałtownością, że o retunku ani mo- 
*7 być nie mogło. Miasteczko zgorzało doszczętnie, 
aadto kościół parafialny, szkoła, urząd pocztowy. 
Nawet zręby domów drewnianych i podłogi popalone. 
7 Ocalał tylko za miastem położony kościółek św.

bóżnica i kilkanaście domków mieszkalnych. 
Nędza pośród ludności okropna. Na wiadomość poża 
^  Pośpieszyli tutejsi izraelici zaraz w piątek z po- 

°cą swym współwyznawcom, którzy tak Bmutnego 
Więta kuczek przez swą nieostrożność się doczekali 

1 swych współobywateli chrześcijan narazili na do­
żę Btraty * kij żebraczy. Ani wątpić nie można, 
si ,mi9dzy chrześcijanami znajdą się Indzie miło 
g 011 którzy skromnymi a licznymi ofiarami pośpie- 
b Pnniocą nieszczęśliwym pogorzelcom, * to tem
nardziej, ż6 zima g;g zbliła, a pod gołem niebem 
obozować trudno.

Z  F lorencji nam donoaią, źe p. Zawiejski, 
wysoce utalentowany nasz rzeźbiarz, kończy już wspa­
niały pomnik, który stanie na cmentarzu Łyczakow­
skim, na grobie ś. p. Mikol scha, i jes-icze w ciągu 
nadchodzącej zimy przybędzie do Lwuwa, aby sam 
osobiście pomnik ten ustawić.

Teatr. Dziś w poniedziałek przedstawienie skła­
dane ua dochód chorobą złożonego M. Zboińskiego. 
W przedstawieniu wezmą udział pp. Ładnowski, 
Fiszer i pani Boczkaj. Program tego przedstawienia 
jest następujący: 1) ,,Kró! Lear'1 2-gi akt. 2) „Za­
praszam pułkownika" 3) „Numer o dwóch łóżkach“, 
4) „Guzik" 5) „Donna Juanita* 2 gi akt.

Jutro we wtorek „Don Cezar* — Debiut pani 
Róży Schwablowej.

Literatura i Sztuka.
*  Z  Zakładu O ssolińskich . W uzupełnieniu 

naszego bprawozdania o dorocznem posiedzeniu tej 
poważnej instytucji, umieszczonego w poprzednim nu­
merze, dodajemy, że uroczystość tę zakończył p. Wil 
helm Bruchualski, skryptor Zakładu, pięknym odczy 
tem. — Młody prelegent opowiedział genezę mickie 
wiczowskiego poematu „Grażyna''; wskazał na te 
miejsca w kronice Stryjkowskiego, które natchnęły 
naszego wieszcza do napisania tej powieści poetycznej.

Badania p. Bruchnalskiego rzucają nowe światło 
na powstanie poematu, a podane przez niego argu- 
menta zmieniają zupełnie dotychczasowe zapatrywania 
naszych historyków literatury na tę, co prawda, mało 
dotąd zbadaną kwestję.

Przypuszczamy, że praca paoa Bruchnalskiego 
ukaże s ę w którem piśmie specjalnem. A tymczasem 
witamy serdecznie w panu Brucbnalekim sumiennego 
i bystrego badacza na polu które dotychczas niewicln 
pracowników liczyło.

* D rug i kon cert P aderew skiego . Kto nie 
był w sobotę w sali Domn Narodnego — szczerze 
tego żałować powinien. Opuścił rzadką n nas spo 
sobuość słyszenia gry mistrza, stojącego w szeregu 
największych znakomitości współczesnych, a dla nas 
tem cenniejszego, że gdy inni p’ zemawiają tylko kos 
mopolityczną mową Bztnki, on odnajduje w niej te 
akrenta, które do r.ajgłęb3zych uczuć naszych się­
gają. Więc też czarował, upajał młody mistrz nasz 
wszystkich muzyką swoją, która tem bardziej, tem 
energiczniej słacha zy porywała, iż w akustycznej 
koncertowej sali Domu Narodnego były większe ku 
temu warunki, aniżeli podczas pierwszego koncertu w 
teatrze. Z zapartym oddechem, w niemym podziwie i 
uwielbieniu słuchano tej muzyki, na określenie któ 
rej prawdziwie brakuje nam wyrazów. Dawała ona 
błogi zachwyt i rozkoszne upojeoie, które do szczy­
tów dochodziło w chwilach kiedy Paderewski grał 
Chopina. Możaa powiedzieć bez przesady, że natchnie­
nie genjalnego kompozytora przeszło na genjalnego 
wykonawcę.

Po wykonaniu utworów szopenowskich zarzu­
cono mistrza wieńcami z wawrzynów i róż. a sala 
przepełniona publicznością zatrzęsła się od oklaików. 
Z poBród wspaniałych tych wieńców wymienić na­
leży wieniec: od Towarzystwa muzycznego, cd Lntni, 
oraz prześliczy wieniec z rótami od pań naszych.

Oprócz tej gorącej a serdecznej owacji był Pa­
derewski tegoż wieczora przedmiotem drngiej jeszcze 
w której wzięli udział miłośnicy muzyki oraz artyści 
i literaci nasi. Po koncercie odbył się w sali towa­
rzystwa muzycznego bankiet na cześć Paderewskiego. 
W licznem gronie uczestników, w atmosferze prze 
pełnionej rzetelnem uwielbieniem, zasiadł Paderewski 
Bkromny, nie oszołomiony tryumfami, serdeczny i cie­
pły jak zawsze. Z tem też ciepłem i serdecznością 
odpowiedział on na toasty które na cześć jego wzno­
szono, a których szereg rozpoczął pięknem przemówie­
niem p. Zygmunt Sawczyński. Przemawiali nadto pp. 
Schwarz, dyrektor konserwatorjum, profesor Roz 
borski, p. Stanisław Niewisdomski i inni.

Wczoraj żegnany na dworcu kolejowym przez 
grono wielbicieli wyjechał Paderewski do Krakowa, 
skąd udaje się w dalszą artystyczną podróż po E u ­
ropie, po nowe i pewno coraz większe tryumfy.

* R aptu larz na ro k  1 8 9 0  (rocznik drugi) już 
wyszedł w Krakowie z druku i rozesłany został od­
biorcom — Treść jego taka sama jak rocznika pier­
wszego. Obejmuje on mianowicie, prócz różnorodnych 
zapisków, skale stomplowe, tabliczkę należytości od 
intabulacji, wyciąg z taryfy a*empłowej należytości 
spadkowe z tablicą tych należytości, przepisy o opu­
ście należytości od przeniesienia własności, tablice do 
obliczania procentów zwykłych i składanych, tablicę 
wartości monet zagranicznych, wykaz ciągnień w roku 
1890, przepiBy pocztowe i telegraficzne.

O raptularzu pisze Fraanik, organ towarzystw 
prawniczych:

„...śmiało iść może o lepsze z takiemiź wyda­
wnictwami niemieckiemi; to też  za niopłonną uważamy 
nadzieję przez wydawnictwo n wstępu wyrażoną, że 
jeżeli już nie w tym roko, to w bliBkiej przyszłości 
potrafi raptularz wyprzeć niemieckie wydawnictwa. 
Stąd też w interesie Bwobodnego rozwoju wszystkiego 
co swojskie a dobre, szczere wyrażamy życzenie, żeby 
się nadzieja ta jak najrychlej ziściła, zachęcając do 
wszechstronnej ku temu pomocy."

*  T e o d o r  J es k ie  C ho iński pisze obecnie dra­
mat, który będzie przedstawiony w tym sezonie w te­
atrach warszawskich.

Za pośrednictwem semipałatyńskiego gubernatora 
jen. Kołkakowskiego otrzymali to nowe ziarno 
rolnicy z gubernji połtawskiej, czernichowskiej, 
charkowskiej i przekonali się, ża pod względem 
plenności pszenica ta przewyższa wszystkie do­
tąd znane gatunki i wyróżnia się dużem i boga- 
tem w mąkę ziarnem.

zz Rezultaty finansow e w P rzed litaw ji z no­
wego opodatkowania spirytusu zostały ogłoszone 
za czas od września 1888 do końca lipca b. r. 
W tym czasie wyrobiono 99.500.179 hektolitro­
wych stopni spirytusu. Za opłatą produkcyjną 
wyrobiono 1,310.544 stopni. Za opłatą konBum- 
cyjną wywieziono z gorzelni, rafinerji i składów 
wolnych 53, 511, 399 stopni. Przypisana do spłaty 
opłata konsumcyjna dosięgła po koniec lipca 
kwoty 18,732.586 zł., opłata produkcyjna 
458.690 zł.

=  Wynalazek. Budowniczy warszawski p. Ci­
szewski wynalazł aparat do rychłego osuszania 
murów domów mieszkalnych i n< wych tynków na 
ścianach. Jestto rodzaj pieca w kształcie żelaznej 
skrzynki, ustawionej na dwóch kołach, w której 
koks rozpalają; ma on odpowiednio urządzony 
wentylator, poruszany motorem ręcznym. Wytwa­
rzające się gorące gazy wpadają do rury, a łą ­
cząc się z powietrzem, wyrzucają płomień rurą 
na dwie stopy długości, gazy zaś dochodzące do 
200 stopni C. działają na przestrzeni 8 stóp.

Przyrząd ten bardzoby się przydał naszym 
żydowskim spekulantom, którzy z pospiechem bu­
dując kamienice, wilgotne mieszkania wynajmują 
chętnym nabycia reumatyzmu i innych chorób.

cir Na p o życzkę  propisiscyjną G  lic ji sub­
skrybowano w czeskim Uaionfcauku dwa miljc.ny, 
w„Ziwnostenka banka" miljon zł. Subskrybowano 
ogółem wszystko na stałą lokację kapitelów.

=  Austrjaccy i w ęg ie rscy  fabrykanci naczyń 
blaszanych i emalj rwanych z powodu podniesienia 
się cen żelaza i węgla postanowili podwyższyć 
ceny swoich wyrobów. Na cyfrę podwyżki nie 
zgodzono się jednak na wiecu w Ćwierszycarh na 
dniu 9 bm. odbytym, le„z odroczono uchwałę d i 
przyszłego wiecu fabrykantów, zwołanego na li­
stopad rb.

W iedeń 12 października.
{Z) Swiftt. finansowy całej Europy ma obe­

cnie mola, który go srodze gryzie. Jest nim wi­
dmo ustawicznie zmniejszających się zspasów 
złota i srebra we wszystkich bankach. Jak bez­
ustannie zmniejszą się ten zapas i o ile umniej­
szył eię w ciągu roku w Bsil nic, donosiłem one- 
gdaj, a doniesienie to uzupełnić mogę tem, źe 
nie lepiej wiedzie się bankom w Londynie, Pa­
ryżu i Amsterdamie. Bank angielski utracił 
wprawdzie tylko 0 222 mil. funtów szteriingów, 
lecz i to zmn ejszenie sią jest znaozącem, bo w 
ciągu ostatniego tygodnia wpłynęło do banku 
dużo złota z Ameryki; fraucuzki bank większy 
ubytek ma do zapisania, stracił on bowiem w 
zeszłym tygodniu 26 8 mil. franko* z rezerwy 
kruszcowej, a wreszcie bank aimterdamski, speł 
niftjąc wzięte na siebie zobowiązania w obsc po­
łudniowej Ameryki, uszczuplił również znacznie 
swoje zapasy kruszcowe.

Takie położenie grozi nowem podwyższe­
niem stopy procentowej, a prawdopodobnem 
jest, iż hasło ku t9mu da Paryż, który dotąd 
nia poszedł za przykładem innych bmków pań 
etwowych i nie podwyższył w ostatnich czasach 
eskontu.

U nas nie brak dotąd gotówki, ieoz stopa 
procentowa esfeontu waha się między 5 a 5‘/s 
pr. nz krótsze termina, zaś przy terminach dłuż­
szy h dochodzi już do 6 pr. Taka wysokość 
eskontu była silnym hamulcem we wczorajszych 
operacjach, więc mimo/silnego usposobieni* na­
siej spekulaoj', która silnemi kursami rada była 
powitać długo oczekiwaną wizytę oara w Bsrli- 
nio, repryza z rana rozpoczęta nie utrzymałs się 
przy zamknięciu giełdy, lecz notowania końcowe 
z wczoraj wykazu ą cofnięcie się spekulacyjnych 
akcyj bankowych i przemysłowych, chociaż renty 
poprawił? Bię nieznacznie, Wtffeny podsko­
czyły o 10 zł., a Alpiny stanęły na 95 20 zł., 
aby zejść przy końon na 94 80 zł.

Z słabszą tendencją rozpoczęto dzisiejszą 
giełdę, bo znany wam już toast w Berlinie cara 
Aleksandra lodem zmroził wszelkie zapędy zwyż­
kowe, R użycie języka francuskiego do tego to­
astu wskazywało na lekceważenie Niemców. Ob­
niżyły przeto dziś renty i znów wszystkie 
papiery b nkowe, i chociaż szły w górę niektóre 
akcje kolejowe jak Loebeńskie i Ausigskie i 
kilka papierów prz roysłowych, to w łaśnie pono 
wna repryza dzisiejsza Wfffsnów o 5 zł. wska­
zywała, iż barometr polityczny zbliżył si§ znacz 
nie ku wojnie, a wizyta cara nio zsżegna tej 
katastrctv.

Część ekonomiczna.
=  S p rze d a ż  tytoniu i tabaki w Przedlitawji 

w I kwartale b. r. przyniosła skarbowi państwa 
17 4 miljonów zł., a łącznie z przedażą po za 
granicami monRrcbji 17 58 rtiljonów zł., a przeto 
mniej o 75 30 zł. czyli 0 04 proo. niź w I kwar­
tale 1888

Ubytek ten jest jednak tylko pozornym, 
gdyż rok 1888 był przestępnym, a  więc miesiąc 
luty m ał w tym roku dni 29.

Przyjmując za dzień 29 lutego taki dochód, 
jaki d»ły inne dnie w lutym 1889, byłby doohód 
ze sprzedaży tytoniu i tabaki w I kwartale b. r. 
wyższym od dochodu w 1 kwartale 1888 o kwotę 
187,470 zł.

Konsumcja wzrosła głównie w Galicji, Niż­
szej Austrji i Szląsku, a zmniejszyła się winnych 
krajach koronnych. W Galicji wzrosła konanmeja 
tytoniu o 95 490 zł.

W  ogóle wzmogła się rozsprzedaż cyg&retów 
o przeszło 49 mil sztuk, wielkich krajowych cy­
gar o prawie 32 mil., małych krajowych cygar o 
7.6 mil., cygar Vevej o 17 mii,, cygar Hsyanna- 
Brytanika o 3 4 mil. sziuk. Przeciwnie zmniejszy­
ła się rozprzedać mięszanych cygar zagranicznych 
o 54.4 mil , cygar Cuba-Portorioo o 17.3 mil., 
Cuba lit. D ) o 8.5 m il, Portorico o 3 4 mil. 
sztuk.

Tytoniu w paczkach sprzedano więcej o 
63,009 kilogramów, tabaki mniej o 6940 kilo­
gramów.

=  N ow y gatunek pszenicy wprowadzono w
uprawę w południowej Rosji. Jest to chińska 
pszenica zwana w jej ojczyźnie „dajchumija-za".

Ot-j nitowania o tatóC,Ztte Z piątku i soboty:
kredyt, austr. 306 75 305-90

. W§S- 317 75 317 25
anglob. 143.75 14240
uniony 237 50 236 25
bankv. 112 75 113-30
l&enderb. 246 30 246 90
ludwiki 192 25 192-50
czerniowieckte 235 - 234 50
renta pap. wsp 83 90 83 60

„ srebrna 84-70 84.70
austr. złota 109 60 11005
5%  austr. 99 65 99-65
węg- złote 100-35 100 10
S°/„ węg. 95.65 95-4 0
Ruble 1-23 •/* 1-23%

Paryż 14 paździ ?rnika. Milan złożył wczo-; 
raj wizytę Carnotowi, przy której . sposobności.' 
składsno mu honory wojskowe. Wkrótce potem I 
Carnot oddał mu wizytę.

P e te rsb u rg  14 października Grażdanin 
wskazując na dłuższą rozmowę Bismarka z ca­
rem i na szczególniejszą grzeczność, z jaką go 
car przyjmował, powiada: że wszystko to zdaje 
się dowodzić, iż spotkanie się w Berlinie będzie 
początkiem 'pomyślniejszego ukształtowania się 
stosunków między Rosją i Niemcami.

Berlin  14 października. Car i wielki książę 
Jerzy złożyli wczoraj rano na grobie cesarza 
Wilhelma w Charlottenbu gu ws^aiiały wieniec 
wawrzynowy z białemi ró ami, a powróciwszy do 
miasta wstąpili do kaplicy ambasady rosyjskiej na 
naboż' ństwo.

W tym czasie przyjechał tskżo cesarz Wil 
helm do ambasady. O godzinie 12 w południe 
pojechali obaj cesarze w czterokunnym powozie 
g lowym. w towarzystwie w. księcia Jerzego, 
świty i służby honorowej do koszar pułku imie­
nia cara Aleksandra, gdzie odbyło się śniadanie. 
Przy śniadaniu wzniósł Wilhelm toact na cześć 
arroji rosyjskiej i wspomniał w swym toaście o 
owych czassch, kiedy to cesarz Wilhelm I, będąc 
młodym jeszcze człowiekiem, wśród gradu kul 
pod Bar sur Aube zdobył sobie krzyż św. Je­
rzego i epolety pułkownika pułku Kałuskiego.
^  spomniał także cesarz o owych dniach, kiedy 
wojska rosyjskie i pruskie ramię do ramienia 
walczyły rasem i przelewały krew jak n. p. pod 
L rotbiere i poświęcał zaszczytne słowa temu 
wojsku, które tak dzielnie Sebastopolu broniło 
i Plewnę zdobyło.

Car odpowiedział na ten toast po niemiec­
ku i pił na cześć walecznego pułku gren&djerów 
im. Aleksandra.

O godzinie 2% powrócili monarchowie do 
ambasady, a cesarz odjechał stąd do zamku, do­
kąd car przybył o godzinie 3'/*, ażeby się po­
żegnać 7. obecnie panującą cesarzową i z cesa­
rzową Fryderykową.

Z zamku poiechał car wprost na dworzec 
Lshrtejski i tu w cesarskiej sali odbyło się po­
żegnanie.

Przy pożegnaniu obecni byli cesarz Wilhelm 
w mundurze rosyjskim, car w mundurze pruskie­
go pułku im. Aleksandra, książęta Albrecht i 
Leopold, jeneralicja i służba honorowe. Monar­
chowie pożegnali się bardzo serdecznie i uściskali 
się kilka razy. Car uścisnął rękę większej części 
obecnych panów i o godzinie 4 minut 17 odje­
chał do Ludwigslustu.

Insbruk 14 października. Nadchodzą wieści
0 nowych szkodach, zarządzonych wylewem v?o 
dy. Między Braczollem a Auarem przerwała woda 
wał kolejowe, ruoh kolejowy zsstsnowiony. Na l a i 
kolejowej Tfial Oberdrauburg takSe komunikacia 
przerwana. Między Gries a Brennerem zasyp&ło 
szyay kolejowe, a rach odbywa się tylko na je­
dnym torze.

Budapeszt 14 p«źdz!e nik?t. Dngarpost 
omawia srtysui paryskiego dziennika La Paix o 
w rzekom oj rozmowie Tiezy w Ostendzie i dodaje, 
że kompetentne sfery oświadczyły, iż Tisza nie \ 
miał nawet sposobności prowadzić w Oitendzie 
tak długiej pt litycznej rozmowy. Co się tyczy 
szczegółów rozmowy, konstatuje Ungarpost. że 
Tisza nigdy nie był usposobiony wroso ani dln 
Francji, ani dla narodu francuskiego. Był on cd 
samego poerątku gorącym zwolennikiem przymie­
rza nicmiecio-anstrj&cko-węgierrkiego, a jest nim
1 dzisiaj, gdyż przymierze takie uważa za ko­
rzystne nietylko dla całej Europy, leoz także 
specjalnie dla swojej ojczyzny.

Iranyi zrzekł się przewodnictwa niezawisłe­
go stronnictwa rejmowego.

T eres io p o l 14 października. W obe­
cności ministra sprawiedliwości S ilagy’ego przy 
założeniu kamieniu węgielnego pod gmach spr..- 
wiedliscści miał pułkownik Krani z mowę w ję­
zyku Wśg crakun, w któiej położył nacisk na 
serdeczność stosunków między wojskiem a oby­
watelstwem. Sziligyi odpowiedział, że braterskie 
współdziałanie obywatelstwa z wojskiem będzie 
umacniało tren a mcnsrcbję uczyni potężną. Ta­
kie uczuc-a ożywiają arrnję.

Rzym 14 października. Rząd włoski noty­
fikował mocarstwom sygnatarnym w myśl postauo-

Cladesłacie.

Urzędnik kolejowy, człowiek starszy, poważny, 
ojciec rodziny, mijątkowo odpowiedzialny, poszukuje 
posady jako zsrządzca większego domu. A dres: 
w Administracji Przeglądu pod literami C. J.

Dr. Teofil Stachiewicz
lekarz specjalny do chorób

płuc, gardła i nosa
ordynuje od 3—5 plac Marjacki liczba 8.

__________  2 -e 6 8—12

Najbliższe ciągnienie 15 października 1889.
Głowna wytjrana:

5 0 . 0 0 0  z ł .  w .  a .
Polecam 3% losy Z kłidu. kred. austrjac- 

kingo ziemskiego po kursie dziennym.
Promesy na te losy do tego razowego 

ciągnienie po złr. 150 włącznii stempla. 
A u g u st S c lie llen b erg  

Dom bankowy i kantor wymiany we Lwowie.
Wydawnictwo gazety losowań „Nad-ieja“ . Pre­

numerata roczna na prowincji zł 1‘80

F r ^ y j e c l i ł * ] !  d o  L w o w r
£?«f‘a 14 października 18S9.

Hotel Zo rsa: St. hr. Pinińiki z Wiednia. 
St. hr. W:dzlcki z Podola rc s. St. hr. Dziedu- 
szycki z Gtpoźdźca H. hr. Mycielska s Kijowa. 
Z. hr. Tyszkiewicz zWeryni A. Mysłowski z Ko- 
ropca. A. Sadcwski z Podois, ros. A. CzaykowBki 
z Duaanowa

Hotel Angielski: A. Birański 2 Drohobycza. 
W.’ Skolitnowrki z Dynisk. W. Godzieliń*ki z Ko- 
marns. B. Słoneeki z Stanisławowa. S. Gizowska 
7. Przemyśl1. M Wawrzyukiewicz z Kunasiowa. 
M. Zieliński z Worobijówki. K. Siewicki z Cie- 
niawy. J T:moft:ewicz z Krosna., 
m  mnuw— w t w — a— ■— — —

Z 1*1? ksEiilcwaj 14 października IffS .
1. Akgjt z-', sgfaif 
bot kupouE bisżęoege płaci ttdajf) 

be* dywidendy:
Kclsj gslic. Ker, Laf LOG eł  k. 191 25 194 25

g iTrow.-escrdsea, 200 si w s. 234 — '3 7  —
Banka kip- . gaik. 200 sl w s, 279 50 »83 50

B kradyt. ftlie . 209 st. w. a. — — 216 —
2. Listy eastawns ta 100 ul-.

Bsnku hyp. galic 5 prc. w a 100 — 101 —
6% Listy zastaw Gslio. Zakłada 

kredytoweęo ilewtkisio 30 l®t 
Benka kyg trrlfo 5 pro 10* 5 pr 
Rantn* krajcwwgs i  ■-* s w s.
Tew kr®? gsg« 5 .

* ^ r e
8
4
4 '
4*.

Z. kr. wl (d) 6° ,)  S4
,  1  ( J )  6 % )  2

Listy dłużne ta 100 eh 
w iikwe6

C ft

Ostatnie wiadomości.
Ze subskrybowanej kwoty na 4%  obligacje 

gal. fundusiu  propinacyjnego zredukowano na pla­
cach zsgranicznych do 40°/Ola,w Galicji ze wzglę­
du na jakość subskrybentów  i na wniosek B anka 
krajowego w przecięciu tylko 2O°/0 w ten sposób, 
źe subskrybentom do 10,000 zł. cała subskrybo­
wana kwota w całości przyznaną została, sub­
skrybentom zaś nad 10,000 zł. zredukowano o 
20 do 25%, przycnem jedynie niektóre wyjątki 
poczyniono na rzecz znanych stałych kapitalistów 
i instytucyj publicznych. Natomiast spekulacyjne 
subakryp je zostały prawie"o 30 procent zredu­
kowane.

Obligacje propinacyjae notują na giełdzie 
berlińskiej do91T/s, na, wiedeń ifeiej giełdzie, gdzie 
już były w tym papierze transakcja znaczniejsze, 
po 91V4 do 91 we Lwowie p0 91 da 92. — 
Zapytania na stałe zskupna mnożą się, pa­
pier ten jednak dotąd na targu nie poja­
wia się.

Telegramy „Przeglądu^.
Wiedeń 14 października. Cesarz wyjeżdża 

dziś wieczorem do M?ranu.

wień konferencji beri ńskiej, że negus abisyński 
zgadza się w artykule 17 niedawno zawartego 
traktatu włosko-etjopskiego na to, że w rokowa­
niach z innemi p: ń3twami posługiwać się będzie 
pośrednictwem rządu włoskiego.

Ludwigslust 14 października. Car i w. ks. 
Jerzy wraz z orszakiem przybyli tu wczoraj o 
godzinie 8 m. 25 wieczorem.

Dworzec był pięknie udekorowany. — Na 
dworcu oczekiwał cara w. ks. i wszyscy książęta. 
Służbę honorową pełnił 17 pułk dragonów. Mu­
zyka grała hymn rosyjski.

Car z wielkim księciem i reszta książąt u- 
dali się w zamkniętych powoza h przez tak z w. 
Schlosskoppel na plac zamkowy, oświecony ben- 
galskiemi ogniami. Ludność witała ich głośnemi 
okrzykami.

O godzinie 9 wieczorem odbył się obiad 
dworski. W ciągu obiadu wzniósł Wielki Książę 
po francusku toast na cześć pary carskiej.

C e lo & ie c  14 października. Zewsząd nad­
chodzą wieści o wielkich powodziach i szkodach 
zrządzonyoh. Wiele mostów zawaliło się goścrńca 
uszkodzone. W rzece Moell wyżirym ja t stan 
wody, aniżeli był w r. 1882. Wszelka kcmtjnl- 
kac;a przerwana. Miaste Koetschicb w dolinie 
rzeki Gall uratowano zostało tylko przez to, io 
przełożono koryto płynącego przez nie potoku 
Darzcz pada wciąż jeszcze.

W ero n a  14 października. Adyga opada. 
Jest Dsdziejs, że niebezpieczeństwo minęło.

Budapeszt 14 października. Ungarpost do­
nosi, że sekretarz stanu Tibad przedłożył już 
ministrowi spraw wewnętrznych projekta ustaw o 
sądach administracyjnych i o najwyższym trybu­
nale dla spraw o kompetencję.

Oprósz tego wypracowują w ministerstwie 
spraw wewnętrznych projekta ustaw o policji 
lokalnej i o praktycznych egzaminach admini­
stracyjnych.

P alerm o  14 października. Crispi przybył 
tutaj wraz z innymi ministrami.

P e tersb u rg  14 pcźdi- rnika. Journal de St. 
Petercbourg omawiając serdeczna przyjęcie osra 
przez dwór i ludność berlińska, dodaje, źe sto­
sunki między dworem berlińskim a petersbur­
skim ed przeszło stu lat były zawsze serdeczne­
mu i można żywić uzasadnioną nadzieję, że obe­
cne odwiedziny będą miały trwałe i szczęśliwe 
skutki dla konsolidacji pokoju i dobrobytu obu 
ościennych n^r dór.

Nowoje Wretnia widzi w toaście ccscrz* 
Wdhelms poważny objaw możliwości utr-ymacia 
pokoju europejskiego i uspokojeni*, urny,łów.

TpdensaizncyjDs p ito  5 pre a  k. 
Kom banku krsi 5 pro w s I. ea  
®'oź?c#Hr» krsj ? r 1873 6 pr? w s 

1883 4 % %
6 L o sy *  

I.o*y tal Rita SrtiKJSBi
85-r.air-iitwciws

fi
Dukat kolonck-rs/it 
Dukat ctssrsfe 
Sapoieondor 
Półimjra^s! rccyjski 
Babel rosyjski irabray

100 s».rt;k tyeiaieekścs

103 25 104 25
87 £0 98 tO

100 70 101 70
86 — 97 —

100 70 101 70
93 80 94 80
98 50 99 50
92 80 93 80

1 eh
54 — 57 —
46 -

r
49 —

104 — 105 —
100 50 lOi 5C
m  — 106 -

m  bo itr 40

24 - .. 26 -
—  —- 8,8 -

6 62 5.72
6 65
9.44 S 54 ‘
9.70 S 80
1 30 1 40

1 22---- -1 24—
58 20 559-20

Telegraai giełdowy.
W iedeń dnia 14 psźdalern k s godz. 1. min. 45.

Akcje kredyt 305 75 Węg. kolej półn.
Alpiny 93 30 wachodn. 187-—
Kredyty węg 317 — Wiedeńskie losy
Anglobanki 142 50 kom. 142-75
Uniony 238 25 Akojt, tytoń. 119-—
Ludwiki 192— Gal. obi. indem. 104 50
Nordb&hny 258 50 Elbcthale 221-75
Lombardy 125 25 Landerbanki 240-—
Losy tureckie 37 60 Renta zł. węg. 100-—
Stsatsbabny >;3i-— B&iikyereiny 113-30
Orerniowieekie 234 — Renta sręg. pap. 95-50

Kablo 1-23 25
Usposobieni spokojne.

P o ciąg i ko le jow e.
Fcałng zepa; u l^pwpkirgo (f‘d t ździem:ka 1389.J

Do Lwowa przychodzą:
7i K r a k o w a ............................. .....
Z Podwoi c z y ? k ...................
Z Podwoloczysk na Podzamcze 
Z SuczŁwy,Czermowiec Husia- 

tyna i Stani Lwowa . . 
Z Sucza wy, Czerniow. i Staniał. 
Z Suchej, Cbyrcwa, Huńatyna, 

Stani-jławowa i Stryja . .
Z Suohej, Chyr. Ław. i Stryja 
Z Pesztu, Ławocznego, Chy­

ro a, Hopi&tyna, Stanisła­
wowa i Stryja . . . . .

Z Bełżca iTomrszowa) . . . 
Z Rswy we wtorek i pi%tek .

Ze Lwowa odchodzą:
Do Krakowa . . . . . .
Do PodwełoKysk...................
Do Podwoioczjak z Podzamora 
Do Suczawy, Cżerniowieo, Sta­

nisławowa i Hnsiatyna . .
Do Stanifłiwawa, Cz .ruiowiec

i Sacztwy
Do S:ryja, Stanisławowo, Ha- 

siatsna, Ckyrowa i Suahej 
Do Stryja, Chy'. Ł*w. i Snchej 
Do Stryja, Bwnifławowa, Ha- 

siatyna, Łswouznego, Pesz­
tu, Cky owa, Stróża 

Do Bełżca (Tomaszowa) . .
Do B',wy we wtorek . , ,
„ „ w piątek . , . .

U w aga’- G odziny drukowane grubemi liozbami. o?.na« 
czają Por£ nooną cd  godziny 6 wieczór do 6 m- 69 rano,

K-g u 1 u> n>‘5 9. Pociąg 0*1 03
o *̂3 i

« 1
osobowy o ax
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2-08 10 - 2-38 * 6 22

8 05 2—
6-6E

S-80
8*26

12 08
B-58

10" H

2-28 420 7'20 830
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PRZEGLĄD z dnia 16 października 1889.

OFIABA FATALIZMU.
P O W I E Ś Ć  

ZC sa>»-*zaar» Am  JWŚCoKitśpte.

(Ciąg dalszy.)

„Tego dnia, wicehrabia Presles powiedział 
sobie, że dla zapełniania bezdennej tej praepaśoi, 
potrzebnym mu jest cały mój majątsk. Tego 
dnia uznał, że żyję za długo już i oofając się 
moi* przed morderstwem mego ciała, obmyśli 
morderstwo mego ducha...

„Tego dnia po raz piorim y wicehrabia 
Go stron da Presleś pomyślał, że prawo daje mn 
w rgkę broń straszliwą, która się zwie kursteb...

.Nazajutrz, panowie, otrzymaliście podmie, 
które was tu dziś sprowadza...”

Nastąpiła krótka chwila ciszy po tyeh eło- 
wacb pana de Preales.

Gentran już miał podnieśó się z krzesła; 
już otwierał usta, by odpowiedzieć.

Ale giest nakazujący prokuratora zmusił go, 
że osiadł napowrót i zamilkł.

— Cierpliwości! — powiedział sobie w nie­
mym, bezsilnym swym gniewnie, — cierpliwości!... 
przyjdzie i na mnie kolej!...

Htabia mówił dalej, ale już nie z tym 
przymuszonym spokojem, którego nie pozbył się 
był do tej ehwili; przeciwnie głcs jego teraz 
stał się przejmującym, była w nim energja gro­
źna jakaś, która mimowolnie przywodziła na 
myśl zachowanie i słowa zwycięskiego jenerała, 
stojącego na polu walki:

— Słyszeliście mnie, panowie... i widzioie, czym 
pamięć utraeił, jak wam to doniesiono, czy mnie 
zawodzą wspomnienia, słowem czy rozum mój 
szwankuje... Nie wiem, jakie sformułowaliście 
sobie przekonanie, nie wiem, jaki sąd podyktuje 
wam wasze sumienie i wasza sprawiedliwość... 
Ale aż do dnia, w którym wyrok przez was wy­
dany odsądzi mnie od rozumu a z nim na za­
wsze od wszystkich praw moich, aż do dnia tego 
i do tej godziny jestem tu panem, panem wy­
łącznym, władza moja nie jest aui umniejszoną, 
ani podzieloną i używam jej na to, aby wygnać 
z tego domu niegodnego syna, który mnie hańbi, 
i chce mnie zniesławić !... Wypędzam cię, Gon- 
tranie, wypędzam i przeklinam !..

Wyrzekłszy straszliwą tę klątwę starzec zwró­
cił się do urzędników i głosem najzupełniej już 
spokojnym, spytał:

— Panie prokuratorze, czy to co uczyniłem, 
byłem w prawie uczynić?...

— Tak, panie hrabio, — odpowiedział skło­
niwszy się urzgdnik, — prawa ojoa rodziny nie 
ulegają nigdy przedawnieniu i zawsze są święte...

Gontran porwał się gwałtownie, blady, siny 
niemal z wściekłości, z wykrzywionemi rysami, 
ale usiłujący panować nad sobą.

— Panie prokuratorze, — wymówił głosem 
drżącym i zaledwie zrozumiałym, — czy nadej­
dzie wreszcie chwila, w której i mnie mówić bę­
dzie wolno?...

— Chwila ta już nadeszła, — powtórzył sę­
dzia krótko i surowo, — mów pan... słuchamy...

— Acz zręczni i rozumni jesteście panowie, 
— poozął wtedy młody człowiek, — niemniej 
staliście się charą komedji, tak zgrabnej copra- 
wda, że z pewnością i ja  uwierzyłbym jej, gdy­
bym był na waszem miejscu.

— Co pan chcesz przez to powiedzieć — spy­
tał prokurator.

— Chcę powiedzieć, że tu panów oszukano, 
chcę powiedzieć, że jenerał hrabia Presles, mój 
ojciec, recytował tu przed chwilą przed wami 
lekcję, przysposobioną i wyuczoną już z góry, 
której on sam nie pojmuje ani znaczenia ani do­
niosłości.

— Nieszczęsny! — zawołał jenerał.

— A! panie hrabio,— przerwał prokurator,— 
to już nie wart nawet odpowiedzi.

— Na miłość boską, panowie, — ciągnął Gon­
tran dalej, — zastanówcie się przez chwilę, za­
nim dacie się porwaó zwodnym pozorem... Przed­
kładając wam moje podanie o wzięcie ojoa mego 
w kuratelę, wiedziałam doskonale, że pierwszym 
skutkiem tego podania będzie zjechanie wasze 
tutaj, celem poddania ojca mego badaniu... To, 
rzecz niezaprzeczona, nieprawdaż? Gdybym za­
tem podał za obłąkanego kogoś, który cieszy się 
w zupełności wszystkiemi władzami umysłu, jak 
to sądzić możecie z tego, co tu zaszło teraz, w 
takim razie ja to chyba musiałbym być warjatem 
w takim razie przeto ja, a nie mój ojciec winien- 
bym być wziętym w kuratelę.

Pozorne prawdopodobieństwo tego rozumo­
wania wywarło niejaki wpływ na przekonanie 
niemal całkowicie już sformułowane urzędników.

— Wedle pana więc, — spytał Gontrana pro­
kurator królewski, — ojciec pański poprostu 
tylko recytował przed nami rzecz, której go wy­
uczono naprzód?...

— Powiedziałem to i przy tern obstaję.
— Któż to, wedle pans, nauczył go tego?
—  Panna Blanka de Presles.
— Ja? — zawołała dziewczyna, wylękła.
— Ty, moja siostro! — powtórzył Gontran,

kładąo szczególniejszy, przesadny nacisk na te 
dwa wyrazy: mo j a  s i o s t r o .

— Ale, — odpowiedział urzędnik, — jakimże 
sposobem panna de Presles mogła być z góry 
uprzedzoną o naszem przybyciu? Boć przecie 
potrzebowała na to czasu, by przygotować całą 
scenę i wyuozyć pańskiego ojca!

— Ja to panu powiem, panie prokuratorze,— 
odparł Gontran.

Potem zwracając się do Rauia dodał:
— Panie de Simeuse, albo mylę się bardzo 

lub też pan pierwszy przyniosłeś wieść o tem 
co się dzieje teraz w zamku Presles i pędziłeś 
tu z nią co koń wyskoczy.

Eaul niezmiernie zakłopotany, milczał.
— Czy to co utrzymuje pan wicehrabia de 

Presles jest prawdą? — spytał go prokurator.
W obeu tak stanowczego pytania, wszelkie 

wahanie się było już niepodobieństwem.
Raul odpowiedział więc, ale wielce nie­

chętnie :
— Tak panie, to prawda.
— Znajdowałeś się pan, jeśli się nie mylę, na 

drodze tułońskiej w towarzystwie pana barona 
de Labarde3, wówczas kiedyśmy się z nim 
spotkali.

(0. d. n.)

Z pierwszorzędnych fabryk tylko najlepszej jakości

Płótna, bieliznę stołową, ręczniki, chustki
poleca w największym wyborze i najtaniej

2028

Handel F. K n a u e r  i Syn
pod «Złotym Lwem, we Lwowie.

Na żądanie cennik łranco.

C <  8 0  O 3 0 0

TUTKI cygare tow e
najlepszej jakości

polec*
N O W O  Z A Ł O Ż O N A  FABRYKA

F .  N I Ż A Ł O  W S K I E G O  we Lwowie
I A A A  * najlepszej bibułki franr-uskiej od 1 . 8 0 .

 ■ W W W  specjalnych tutek. , TEATRALNE' 1 .8©
I C  Dla o dsprzeda jących  znsczny ra b a t.

G Ł Ó W N Y  S K ŁA D  W  H A N D LU  PAPIEROW YM
164 Akademicka 2. — (Hotel Ź otia )

Opakowanie GRATIS. — 0 3  5.000 i wTŻej koszta przesyłki pono*! fabryk*
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r S T a j n o w s z e
obszycia do sukien damskich,

koronki wstążki i aksamitki
polem n oj fani ty hemdd

Edwarda Schillinga
we Lwowie, 

u l i o a ,  H a l i  c i s a  i . 1 0 .rH s a s a s E s a s a r a s a a s E S E s a s a ®

Oliwa do maszyn „ R A G O S I N E “
120 5 - ? J e d y n y  do sprzedaży n p r a w n io n y  skład na Galicję, utrzymuje

L u d w i k  A ^ i n i a r z  w e  L w o w ie , T ea tra ln a  1 6 .
*11 jost najtańszym i najlepszym materjałem smarowym dla maszyn w s z e l k i e g o  r o d z a j u ,  zużywa się oszczędnie, utrzymuje 

^ i . u ^ u i n j  a szyny w ciągi u ozystiści, konserwuje tskowe i w zimie nie zamarz*, co jstt ważną zaletę.
P r a iA /d y ju .'J J  flllU JO  D a n n c i n a 11 nabyo można j e d y n i e  u powyższej f.rmy — wazys'kii ztś inne oloje lub smary pud tem nazwiskom,
I I C r  lAtTtCJ U li j ę  , , R a y u a i l l O  gdzieindziej sprzedawano ja k ) t.zk dliwą migszsninę uważa? należy.

W tsj ki nr. prowincję za Dobraniem z  b e c z k a c h  o r y g i n a l n y c h  na próbę także w blaszankach plombowanych po 25 k'g z >.wartości, 
a r  Do Bprzedp.źy d taili^nej upoważnioną jest tylko firma d . IMotrSfc we Lwowie,

Nowo

m

otwarty
Magazyn płócien, bielizny

i  1 ’ O Ś G T I n L I
pod firmą

Łwt®n  i i i u i n
we Lw ow ie p rz y  p lacu M arjackim  pod  /. 8.

(w domu J. 0 . ks. Ponińskiego) ISO B—12

poleca po cenach umiarkowanych
bieliznę stołową, chustki, ręczniki, bieliznę męską i dziecinną, 
kołnierze, manszety, krawatki, sziffony białe na bieliznę i po­
ściel, oxford biały i kolorowy, barchany i piki, pończochy i 
skarpetki, bieliznę wełnianą oryginalną systemu prof. Dra 

Jaegcra, droliszki na materace i sienniki
tudzież

K o m is o w y  s k ła d  k o ł d e r  i m a t e r a c ó w .

Łs?

Skład komisowy

S z ir t in g ó w , C h iffo n ów , D y m e k  i 
w sz e lk ic h  w y ro b ó w  b a w e łn ia n y c h

Benedykta Schnolla Syna
poleca główny skład c. k. uprzyw. fabryki

Ed. Oberleiłhnera Synów
we Lwowie, plac Marjacbi I. 8.

mmsi

fc=>

O *
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I O O O  S 7 ł l l l r  Tutek cygarełowych hygieniczRych“ Ł l U ł l  (nńj i ^ S4e j i  I go.)
Wy3?ła z& pobraniem do wszystkich miejscowości

K r a jo w a  fa b ry k a  T e te k  cygaretow yek

S .  Wlm N i e m o j o w s l d e g o
Lwów, Tsatraloa 8 (naprzeciw Kai edry).

Opakowanie g r a t i s .  Przy 6000 ku*/,ta transportu ponosi fabryka.

Ś&iSsiSSW
Zapomniano 3 Października 1889 na stacji kolejowej Chlebowice* 

Bobrka pospiesznem pociągiem Czemiowieekim przed południem ręczny 
kuferek szarem płótnem i czarnem żelazem i po rogach żółtemi gwoź­
dziami obite, zawierający książeczkę Kasy oszczędności galicyjsk ej we 
Lwowie, na imię Natalia Tschernay, obligację siedmiogrodzką, dekret 
i kwit na pensję i różne papiery i dokumenta, złote przedmioty w pu 
delkach, książki szkolne przed kilkadziesiąt laty i domowe do nabo­
żeństwa, bielizna biała i kolorowa i różne rzeczy itp. Rzetelny zna 
lazca zechce łaskawie takowe zwrócić za odpowiedniem wynadgrodze- 
niem pod adresą . Natali i Tschernay ulica Solami Nr 6 Giócleckie 
we Lwowie. 249 1—1

Elastyczne wałeczki
oraz

poleca

J ó z e f  H anke
we L wo wi e , Rynek liczba 38. 

6 244 1 - ?

Wielki wybór wzorków
do

malowania
olejnych i akwarelowych
1 244 1—? p i *  a

Józef Hanke
Ł  WÓ W,

IVaj tańszy

Skład i sprzedaż wszelkich wyrębów ślusarskich
i innych wyrobów żeljany-h

Stowarzyszenia ślusarzy tce Lwowie przy ulicy Sobieskiego l. Ł.
Towarzyatwo to utrzymuje u  tktadzie w największym wyb<r/e ałtr- 

knły żelazne wykwintnej robot? i pot ca p o  z d u m ie w a j ą c y c h  n l-  
a k lo h  c e n a c h  r to: okc i a  do drtwi, »ki n, ira".-., Kacheu k-ftawygb, 
wag dzienętnycb, dalej naesynia kachesme, klucze, z&r- k!, kludki, krokszfy- 
ny i krat- * kutego żel*z% Mk»taź polec* wyroby nożownicze j złinówisnia 
n* ukowe przyjmuje W a r s t t t  r e p e r a c y jn y  w  m ie j s c u .
, . w w lk i*  zMsówisnta wykonują się K ca li sumiannośoia 
tanaayeh cenach o które jak na;l:c*Bi«j uprawa po naj-

JS6 5 - 1 0

Zarząd Slow. przetn. ślusarzy 
we Lwowie przy ulioy Sobiejkifgo liazba 4.

Magazyn towarów bławatnycg i  przybsrów do szycia haftu itp.
W I L H E L i f l l  S Y D O R U

w  H o t e l u  E t i r o p © j  s ls i im .
poleca *a j?a;eó i z iaę:

M aterje w e ła ia n e  i  je d w a b n e  płH Sfe i  
a k sa m ity  etc. J fa jw ięk szy  w yb ór barcha-

>W TCh.

■ w e  L w o w i e
1 0 4  n -1 3

n ó w  b ia ły c h  i  k o lo ro w y
H im a la fa  i  w łó cz k o w e .

UPróTołcl gratis I franco.

C h ogtk i c ie p łe

V-S5Str,ń;̂ r

O , 4 ,  p o k o j e  z p rzy n a le źy to ś c ia m i. 
m i e f S K k a n i ^  k a w a l e r s k i e ,  P « k ó j  i  k n - ^  
c h n i ę ,  s t a j n i e ,  w o z o w n i e ;  w yu a jcau je  %%£k- ^  
r s ą d  r e a l n o ś c i .  E r n i k  K e y l e n s t i l a n s ^  
B r a j e r a  B ra je ro w s k a  10 . w  g od zinach  9 — 1 ®

i 3— 6.

Z ces. król u ir*-w . fsbryti

R E G E U H A R T A  & R A Y M A N N A
we Freiwaldau

ces. król dostawoów dl* acsSro-w-gie-ekieg') dw.rn

Płótna, stołową bieliznę
ręczniki chustki, ścierki

i wszelkie lniane wyroby
poleca najtaniej handel

JANA RIEDLA we Lwowie.
C e n y  h a r t o w n e : pp. * dsp-*e 3»jqoym właśeioielom hof eli, ra- 

atauratorom repitili, aaklad jw kąpielowych i publiornych.

Cennik
zarie  sjęcy :

Lak ery, poko»ty, ftrby i przyrządy do 
Ukierowsnia, malowana i pozłacania.

Farby różne do innych użytków, farby 
a ii  inowe do farbowania matę ji. farbj 
drukarskie, litograficzne itp.

Farby arfcystyo ne i przyrządy do his 
lewania rysowania i pisania.

Artykuły fechniczce, budowlane, bro- 
warnioz.e, gorzdnicze i jiwniom e.

Artykuły toaletowe doprania, czy zc«e 
ria ite. i w*ie kie inne w każdym domu 
Diezbędne artykuły chirorgiozn".

Lampy bły'ka^iczne patentu: M. ,Her 
manra“.

Materjsły i chemikalia

wysyła na żądanie gratis i franco

Józef Hanke
we Lwowie, Rynek liczba 38.

13 244 1 - 2

1.000 resstek SUKNA
na różne potrzeby, oraz gardę 
roba męska, damska i dzie­

cinna, futra, bundy, oberoki

ta n io  sprzedaje
Zakład Jaszczyszyna

Teatr.
195 7—9

? j . . . .
O d p o w ie d z i a ln y  r e d a k t o r  ■- *

A I

Jedysy fabryczny skład w Galicji 
50 23—V 'Wyrób krajowy

W anien  i Kanapek
prawdziwie cynkowych

z aparatem do grzania wody
jskotei wszelkich przyhorów do kąpieli.

A. K r ó l i k o w s k i
Lwów, Janowska 14. 

Ilzstrowane cenniki na żędanie, 
Wedle umowy także n a  r o a p l a t ę .

Niezawodne środki
przeciw

Fenilin 60 ct.
Ziółka antimolowe 80 ct. 
Popierki ai.timoloweS ct.

P lu sk w o m  Mikoton 5o ct.
S zw ab om  i  

K arak on om Grylon 30 cl,
P c h ł o m  proszek perski

po 6, 10, 20 i 30 ct.

G rzybow i dom ow em u
A l i c h e n l a  kilo 40 ot

S z u c h o m  p ap ie rk i 3 ct.

poleca

Jan Ihnatowioz
we Lwowie ul. Kopernika 1. 8. w Kra­
kowie Sukiennice 1 20. w Czcrniow- 

oach Rynek 1. 2. 2357

A n onse PP. A bonentów .
Stare każdy abonent ma przy* 
wilej um ieszczać b e z p ł a t n i e  
ur objętości 12 w ierszy  mie­

sięcznie.

B l i r o  d z i e n n i k ó w  w e  L w o w i e
ul. Karo u  Ludwik t i. 9. przyjmuje pre- 
numaraty i oglcsteaia d o ’ w s z y s t k i c h  
E ftzet c a łe g o  św ia ta  w oryginal-
• ych cenach rad-.fecyjnych.

U id lnion* p .n -nka w irawieczyinie 
lauir.kiij m o'e znalaźi u nieizczenie. 
Bliższą wiadc-m ść ud,i»li magaayn W il- 
hol a Sydors, Lwów hotel Europejaki.

Willa murowana, jednopiętrowa, oyn- 
kiem kryta, mi szoząca 9 nbikicyj i 
sion  ce, do tego pół morga ogrodu, po- 
teżena w K:asow'e, z* Wi*łą, prjy 
{łów-icj drodze, o 10 minut oddilona od 
noati żelaznego, jeBt p o i do r^mi wa­

runkami do aprzedania. Antoni Czaicki, 
ulioa Sławkowska Nr. 21.

Zidarmo odpswieni kardamu odwrotny 
po' ztą ze sposobem zastosowania środka 
dcmowego na nagniotki czyli odciski albo 
brodawki narjkaoh. Jest to n jskuteczniej- 
«zy środek jaki wypróbowałam oierpiąo 
aa nie, bo w 48 godzinach tut ci się zu­
pełnie bez żadnego bolu. Na odpowiedź 
p-oszę znląozyó 8 marek po 5 ct. Adres: 
G L. M 11 poste restante Otynia.

NERO! pies z rodzłju dogów maści 
brunatnej z obcią'emi mzami zginał. Zna­
lazca r^esy zgłorió *ig do d ozorcy  domu 
1 21. ul. Te-.taalna.__________________

FOLWAHK Horodyala* ice, pocz<a Ro­
manów poazuśuje ekonomz.

Realność z trzech domów się składają­
ce, donojząca rocz ego or.ynazu 6C0 tl .  
jest ztraz do sprzedania lub do zamiany 
na dom we Lwowie. Bliższa wiadomość 
w handlu Mieszkowskiego w Pilenie

DWÓR GROCHÓWCE ms na sprzedaż 
107 KÓP TYK JODŁOWYCH do chmielu 
używanych lecz w dobrym stanie. Zgło- 
sztnta priyjmuje Zarząd dóbr w Gro- 
ohówcach, pooeta Przemyśl.

Ghana, poazta Zborów. Potrzebna uzdol­
niona służąca, w wieku średnim, do azy- 
oia, prania i r -zumie ąca się na gospo­
darstwie spokojna i chętna i taka co już 
parę ilożb ra wsi miała.

Apteka w Pruchniku
poszukuje

U C Z N I A

Dyetarjuzz w sita wi-ku obznajomiony 
z manipulacją urzędową, poszukuje posady 
w roałein misstaozkn przy ok. Urzędsia 
podstkowym lub o. k. Sądzie powiato­
wym. 2) Poszukuje aią od 20—89 morgów 
pola wraz z budyrkami gospodarczemi i 
domem mieszkalnym blisko poczty i sta­
cji kolejowe'. Zgłoszenia pod lit. B. W.
po-ta resS Ztaczów._____________________

Rządzca ekonomiczny z dwudziesto­
letnią praktyką w maiątka h większych, 
posiad»jąoy chlubne świadect**, egzamin 
lssowy, dyplomy za uprawę chmielu, od­
prawę z wojska, żon.*ty, w sile wieku, 
postukuje posady ekonomicznej lnb laso-
wej. Adres: A Staw, Drohobycz._____

Piękay, oiystej rasy nowofund.sndzki 
piss czarny, p łioraroozny, tanio do na­
byci*. Adres ; Otto Ożydów.____

Do sprzedania kamienica dwupiętrowa 
na ulioy Krasickich Nr. 12. Tamże do 
sprzedania Landara i kareta, para kow  
i nprząż wszystko w najlepszym stauie.

Boszaksje się na prowincę nauczyciela 
prywotnego do 2 chłopców z obowiązkiem 
złożenia a temiź wstępnego egzaminu do 
trzeciej gbnn. klaty. Nauozyoiel może być 
i żonaty, dostanie osobny dom mieszkalny 
z opałem i honorarjum wedle umowy. 
Zgłostenia pod W. P. post, reit. Żurswno.

z porządnego domu
243 2 - 8

Elegancki jednokonny

E  K  W  I  P  A  Ż
do sprzedania.

Bliższa informacja u odźwiernego ol 
Brajerowska 30. IBS 21—?

zimowe wieczory
poleca się bogato zaopatrzona w naj­

świeższe muzykalia
W ypożyczalnia nut

Stanisława 2C6Łl1©x
ul. Batorego 28.

Abonament miesięcznie CO centów, kau- 
224 4—5 cja 1 złr.

Tamże znajduje się również znana 
Wielka wypożyczalnia K S IĄ Ż E K  

I Abonament miesięcznie 40 ct. kauoja 1 K

OGRODNIK, Morawianin, żonaty, bez­
dzietny w wieku 38 ls t z Ohlubnemi 
świadectwami, poszukuje posady od No­
wego roku. Zgłoszenia pod adresem : 
Ogrodnik, Lipniki-Mośmaka.

W. Łusspiński, mechanik w Moaciakaoh, 
wa własnej realności pod 1. 247, wyrabia 
różno msszyny rolnicze, jakoteż wszelkie 
wyroby nożowntoze, brzytwy, sojweryki 
itd, z najlepszego materjałn i w naj­
lepszym gatunku. Podejmuje się także 
reperaoyj po nader umiarkowanej cenie.

Organista młody, kawaler umie grać i 
śpiesfcó z nut dobrze, głos ma silny i 
melodyjny, potrafi udzielać śpiewu dwu 
lub oztero głosewego, poszukuje poaady 
na wsi lub w mieście. Zgłoszenia przyj­
muje J. Wójcik org, katedr' lny w Prze- 
myślu:_______________________________

Poszukuje się nauoayoielk. do dwóoh 
panienek ze ezkół wydziałowych. Zgło­
szenia p o i lit A. B Chrewt poste re­
stante.

Kandydat adwokatury, doktor praw, 
z IV, letnią praktyką adwokacką i prak- 
yką rądnwą karną, poizukuje posady

koncypienta w kamoiarji adwokackiej na 
prowincji. Łaskawe zgłoszenia pod lit, 
A. S. poste restante Lwów.

Magazyn A Faliszewskiego w Przemy­
śla poleca w ■» ielkhra « yborze trumny 
m#talowi z l i  chy stalowej są takowe 
z najlepszego m^tfrjału a obok tego, że 
&ą bar<lz i trwałe gdyż się ntaiagmają, 
odznsctsją się jeszcze wspaniałem wy­
kończeniem naśladując ma mar czarny i 
biały. Poleca także w wielkiem wyborze 
na dzień zaduszny, wieńce globowe z 
kwiatów sztuoznyob, blachy, i porotlany 
od 70 kr. do 10 zł. za sztukę.

P^pictr 7. fab ryk i Fiiafkowskinfe w Białej. % drukarni nar. Mauieokiego. — Zarządzoa Walenty Hedafe,


